
POGODA
Dziś będzie wzrost zachmurze­

nia i chłodniej, 30% możliwości 
deszczu; temperatura do 62 sto­
pni. W nocy pochmurno i deszcz, 
temperatura 47 stopni.

W piątek będzie pochmurno, 
cieplej, przelotne burze; tempe­
ratura 68-70 stopni. Możliwość 
opadów 50%.

Wschód 5:13; zachód 6:30.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 14 

kwietnia — Waleriana, 
Justyna.

Jutro piątek, dnia 15 
kwietnia — Bazylego, Ana­
stazji.

Pojutrze sobota, dnia 16 
kwietnia — Benedykta.

No. 72 Rok (Vol.) LXIX CHICAGO, ILL., Czwartek, 14 Kwietnia (April 14), 1977 Telephone BRunswick 8-8700 25c

KONIEC RABATU PODATKOWEGO
Hańba Oczywista

Londyn (UPI) — Podsądny opie­
rał się na lasce i wytężał słuch, 
aby usłyszeć słowa sędziego 
Charlesa Lawsona w londyńskim 
sądzie miejskim, który udzielał mu 
monitu i zapowiadał karę za rabun­
kową napaść uliczną na kobietę.

“To hańba oczywista, gdy czło­
wiek taki jak pan napada na bez­
bronną kobietę” — powiedział 
sędzia i skazał oskarżonego na 
karę więzienia z zawieszeniem.

Skazany — William Benians — 
liczy sobie 85 lat, jego ofiara pani 
Alice Edmonds — 81.

Rosja Chce Wznowić Rozmowy
W Hołdzie 

Zamordowanym
Tel Aviv. (UPI) — W całym Izra­

elu na dwie minuty wszystko stanę­
ło: samochody, ciężarówki, rowery 
i przechodnie. Flagi zostały opuszczo­
ne do połowy masztu. Przeraźliwy 
ryk syren wezwał mieszkańców kra­
ju do zatrzymania się, pochylenie 
głów i oddania hołdu milionom Ży­
dów, wymordowanym przez Niem­
ców podczas Drugiej Wojny Świato­
wej.

Kina, teatry i restauracje zostały 
zamknięte. Stacje radiowe i telewi­
zyjne nadawały muzykę klasyczną 
i pogadanki historyczne z tragicznych 
lat wojny. W Jerozolimie w “Yad 
Vashem Memorial” odbyło się uro­
czyste sadzenie drzewek dla uczcze­
nia pamięci 1.5 miliona żydowskich 
dzic"' zamordowanych przez nazistów. 
W uroczystości wzięła udział kom­
pania honorowa wojska i b. więźnio­
wie obozów koncentracyjnych.

Premier Rabin na wielkim wiecu 
w Jerozolimie powiedział, że Izrael 
oddziedziczył “święty spadek”, który 
“nakłania nas, budowniczych Izra­
ela i naszych synów, obowiązek nie 
dopuszczenia do nowego holocoust 
Żydów”.

Konferencje 
Brytyjskiego 

Ministra
Cape Town (.Afryka Południowa). 

(UPI) — Premier Rodezji łan Smith 
po konferencjach z brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych Davidem 
Owen powiedział dziennikarzom, że 
Stany Zjednoczone wezmą udział w 
konferencji, która zadecyduje o przy­
szłości Rodezji.

Min. Owen, który konferował z pre­
mierem Afryki Południowej Johnem 
Vorsterem i premierem Rodezji Smi­
them potwierdził słowa Smitha o czyn­
nym udziale Stanów Zjednoczonych 
w rozwiązaniu zagadnienia rodezyj- 
skiego.

Podczas rozmów w środę, Owen i 
Smith zgodzili się współpracować i 
wziąć udział w konferencji “konsty­
tucyjnej”. Obydwaj w czasie osob­
nych konferencji z dziennikarzami po­
witali radośnie gotowość Stanów Zje­
dnoczonych do wzięcia udziału w tej 
“konferencji konstytucyjnej”.

Min. Owen powiedział Smithowi, że 
celem W. Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych jest przekazanie władzy więk­
szości (czarnym) do, lub w ciągu 
1978 r. Brytyjski minister podkreślił 
że dyskusja ze Smithem odbyła się 
w atmosferze “przyjaznej” i była 
“inteligentna”.

Protest Policji
Rzym (UPI). — Policjanci włoscy, 

którzy od dawna skarżą się na długie 
godziny służby i niebezpieczeństwa, 
na które są narażeni, wystąpili z 
gniewnym protestem, gdy doszli do 
wniosku, że ich zasługi nie są na­
leżycie oceniane.

Mianowicie zajechali oni z rykiem 
syren w kolumnie samochodów pa­
trolowych przed ministerstwo spraw 
wewnętrznych i rzucili na schody wie­
niec, który prezydent Giovanni Leone 
przysłał na pogrzeb dwóch policjantów 
poległych w służbie.

Samoloty Niegotowe 
Do Nagłej Akcji

Offutt, Neb. (UPI) — Sekretarz Lot­
nictwa John C. Stetson, mianowany 
na to stanowisko w ub. tygodniu twier­
dzi, iż sen. John Culver, D-Iowa, może 
mieć częściowo rację, utrzymując, że 
tylko 50% samolotów byłoby goto­
wych do akcji w nagłym wypadku.

Stetson ma zwiedzić 16 baz wojsko­
wych aby zapoznać się ze stanem i po­
trzebami Lotnictwa USA.

0 Ograniczeniu 
Broni 
Ofensywnych
W Oparciu o Umowę 
Zawartą w 1974 R. 
We Władywostoku
Moskwa (UPI) — Dziennik “Praw­

da” w długim artykule redakcyjnym 
stwierdził, że umowa z 1974 r. podpi­
sana przez Breżniewa i prez. Forda 
we Władywostoku jest “paramet­
rem” jakichkolwiek nowych układów 
o ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

“Prawda” zapewnia, że Rosja So­
wiecka “stanowczo i zdecydowanie” 
pragnie zawarcia nowych umów pod 
warunkiem, że będą oparte na pod­
stawach ustalonych we Władywo- 
stoku.

Półstronicowy artykuł w “Praw­
dzie” ukazał się po konferencjach so­
wieckiego ambasadora Dobrynina z 
prez. Carterem we wtorek i z doradcą 
Prezydenta do spraw bezpieczeństwa 
Zbigniewem Brzezińskim w środę.

Organ rosyjskiej Partii Komuni­
stycznej twierdzi, że ZSRR nigdy nie 
uważała i nie uważa umowy we Wła- 
dywostoku za ostateczną, lecz za pod­
stawę dalszych rokowań i umów. Ro­
sja Sowiecka “pragnie stanowczo i 
zdecydowanie” kontynuowania roz­
mów i podpisania nowych umów o 
ograniczeniu produkcji broni ofen­
sywnych, co “zwiększy szanse poko­
ju.”

“Prawda” wyraziła szczególnie sil­
ny niepokój rzekomą propozycją prez. 
Cartera ratyfikowania umowy zawar­
tej we Władywostoku, ale odroczenia 
rozmów nad kontrowersyjnymi ame­
rykańskimi rakietami. Nowa admini­
stracja w Washingtonie, pisze 
“Prawda,” od początku zachowuje 
się tak, jakby nie obowiązywały ją 
umowy władywostockie. . . . “Jak 
można mówić o stabilizacji sytuacji 
międzynarodowej,” zapytuje “Praw­
da” “jeżeli każdy nowy rząd Stanów 
Zjednoczonych uważa, że nie wiążą go 
zobowiązania podpisane przez rząd 
poprzedni?

Zapowiadana 
Wizyta 

Husseina
Washignton (UPI). — Według do­

niesienia z Białego Domu, król Jor­
danii Hussein przybędzie z wizytą 
do Stanów Zjednoczonych 25 kwietnia 
br. Prezydent Carter i Hussein mają 
się spotkać aby przedyskutować obe­
cną sytuację na Bliskim Wschodzie 
i rozważyć możliwości na ewentualne 
rozwiązanie arabsko-żydowskiego pro­
blemu.

Hussein jest niezwykle ważną po­
stacią we wschodnich rokowaniach. 
Z jego osobą wiąże się nadzieję, że 
delegację PLO (Palestyńska Organi­
zacja Wyzwoleńcza) uda się dołączyć 
do reprezentacji Jordanii na rozmowy 
genewskie. Istnieją również sugestie 
aby utworzyć państwo palestyńskie 
na zachodnim brzegu rzeki Jordan, 
terenu zajętego obecnie przez Izrael.

Wizyta Husseina ma trwać dwa 
dni i nastąpi p^ uprzednich wizytach 
w Washingtonie przedstawicieli in­
nych rządów, zaangażowanych w dy­
sputę w tej części świata — izrael­
skiego premiera Rabina i egipskiego 
premiera Anwara Sadata.

Carter ma spotkać się także w maju 
z prezydentem Syrii, Hafezem Assa- 
dem. Spotkanie to ma mieć miejsce 
w Europie, gdzie w następnym mie­
siącu Prezydent będzie uczestniczyć 
w szczytówce szefów państw uprze­
mysłowionych w Londynie. Jako moż­
liwe miejsce rozmów Carter-Assad 
cytuje się Genewę w Szwajcarii.

“On Jest Jeszcze Uczniem!”
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W Libanie 
Wybuchają 

Bomby
Bejrut (UPI). — Wybuch trzech 

bomb w stolicy Libanu skłonił do­
wództwo wojsk syryjskich utrzymu­
jących spokój w kraju do zarządzenia 
pogotowia i zwiększenia patroli. Bom­
by wybuchły w drugą rocznicę “ma­
sakry w Rummaneh”, która zapocząt­
kowała tragiczną i krwawą wojnę 
domową.

Gdy patrole syryjskie zatrzymy­
wały samochody na skrzyżowaniach, 
przeprowadzały rewizje i legitymo­
wały pasażerów oraz przechodniów, 
w południowym Libanie, gdzie nie ma 
wojsk syryjskich, trwa pojedynek ar­
tylerii i moździerzy między pozycjami 
chrześcijan i Palestyńczyków. Od od­
łamków zginęło pięć osób a dziewięć 
zostało rannych. Żadna strona nie 
posunęła się jednak naprzód w tere­
nie.

Dwie bomby wybuchły w pobliżu 
głównej kwatery prawicowej partii 
chrześcijańskiej na przedmieściu Bej­
rutu Rummaneh, która znajduje się 
o niecałe pół mili od kościoła maro- 
łiitów, gdzie 13 kwietnia 1975 r. zgi­
nęło czterech chrześcijan, co stało się 
hasłem do tragicznych walk muzuł­
manów z chrześcijanami, przerwa­
nych przez wojska syryjskie. Wy­
buchy bomb zraniły 10 osób.

Trzecia bomba wybuchła w muzuł­
mańskiej dzielnicy w zachodnim Bej­
rucie w pobliżu posterunku wojskowe­
go. Jeden żołnierz został ranny.

Pojedynek artyletrii i moździerzy w 
południowym Libanie budzi poważny 
niepokój w stolicach państw sąsied­
nich. Minister spraw zagr. Izraela 
ostrzegł, że Izrael “nie będzie tolero­
wał ataków na przyjazne osiedla chrze­
ścijańskie w pobliżu granicy”.

Komuniści Odwołali 
Uroczystości

Madryd (UPI) — Komunistyczna 
Partia Hiszpanii odwołała uroczysto­
ści i pochody zapowiedziane po zale­
galizowaniu jej przez rząd 5 dni temu. 
Komuniści obawiają się, że organiza­
cje prawicowe poparte przez wojsko 
mogą urządzić kontrdemonstracje, co 
może doprowadzić do rozlewu krwi. 
Rezygnacja ministra marynarki 
adm. Gabriela Pita da Veiga i silne 
protesty Falangi oraz wojskowych 
przeciw legalizacji Partii Komuni­
stycznej, uzasadniają obawy komuni­
stów.

W środę miało rozpocząć się 3- 
dniowe posiedzenie KC Partii Komu­
nistycznej. Zarówno miejsce jak po­
rządek obrad zachowano w tajemni­
cy.

Protesty 
Rodzimego 
Przemysłu

Washington (UPI) — W środę około 
300 tysięcy pracowników przemysłu 
tekstylnego zorganizowało krótkie 
strajki i wiece w całym kraju aby 
zaprotestować przeciwko wysokiemu 
importowi wyrobów tekstylnych. Pre- 
zez federacji związków zawodowych 
(AFL-CIO) George Meany zwrócił się 
z apelem do prezydenta Cartera aby 
ten zechciał ograniczyć tempo wzro­
stu tego importu do 3% rocznie. Obec­
nie, import ten może zwiększać się co 
roku w tempie 6%. ,

Carter już od pewnego czasu jest 
pod presją rodzimego przemysłu aby 
ograniczony został import obuwia 
oraz zagranicznych telewizorów. Jak 
na razie Prezydent nie zgodził się na 
ustalenie kontyngentów importowych.

Delegacja AFL-CIO odbyła spotka­
nie z Carterem w Białym Domu, po 
którym Meany oświadczył z większą 
dozą optymizmu, że delegacja miała 
okazję przedstawić w całości istotę 
zagadnienia i że Prezydent nie podjął 
jeszcze ostatecznej decyzji w tekstyl­
nej dyspucie.

Prezes Amalgamated Clothing and 
Textile Workers (unia pracowników 
przemysłu tekstylnego), Murray Fin­
ley twierdzi, iż bez właściwej ochrony 
rządowej rodzimy przemysł upadnie 
podobnie jak upadł przemysł obuwni­
czy i produkcji telewizorów.

Porwanie Dyrektora
FIATA

Paryż. (UPI) — Włoch podający 
się za przedstawiciela bezrobotnych 
włoskich robotników we Francji za­
żądał przez telefon $600,000 okupu, 
nie określonej ilości żywności i środ­
ków medycznych dla bezrobotnych 
Włochów we Francji za zwolnienie 
dyrektora zarządzającego francuskie­
go oddziału FIATA. Dyr. Luchino 
Revelli-Beaumont został porwany 
przez czterech uzbrojonych mężczyzn 
w pobliżu domu w zamożnej dziel­
nicy Bois de Bolougne Park.

Reyelli-Beaumont przybył do domu 
limuzyną kierowaną przez szofera 
Millofa. Dwóch uzbrojonych wywle­
kło go z limuzyny do zaparkowane­
go w pobliżu samochodu, pozostali 
próbowali obezwładnić szofera, ale 
im się to nie udało. Po uderzeniu 
go w głowę obydwaj napastnicy zbie­
gli.

Sąsiedzi podali policji wiele szcze­
gółów, jak wyglądali napastnicy i ja­
kim samochodem odjechali. Policja 
stwierdziła, że żółty samochód, któ­
rym zbiegli z dyr. Revelli-Beaumont 
został poprzednio skradziony.

Małe Szanse 
Przyjęcia 
Poprawki

Tallahassee, Fla. (UPI). — Senat 
stanowy odrzucił stosunkiem głosów 
21 do 19 proponowaną poprawkę o rów­
nouprawnieniu (Equal Rights Amend­
ment) mimo kilkakrotnej interwencji 
propagacyjnej ze strony Białego Do­
mu.

Porażka ERA na Florydzie — już 
po raz piąty — stawia w ogóle pod 
znakiem zapytania możliwość ratyfi­
kacji poprawki przez wymagane 38 
stanów. Dotychczas legislatury 35 sta­
nów zatwierdziły ją lecz w tym roku 
tylko stan Indiana zaakceptował pro­
pozycję.

Każda poprawka konstytucyjna mu­
si być ratyfikowana przez wymaganą 
większość stanów w terminie 7 lat. 
termin ten, w przypadku ERA, upły­
wa dnia 22 marca 1979 roku. Biorąc 
jednak pod uwagę fakt, że podczas 
obecnej sesji poprawka nie ma szans 
powodzenia w którymkolwiek ze 
stanów, można tylko liczyć na następ­
ną sesję. Ta jednak rozpoczyna się 
albo na krótko przed ostatecznym ter­
minem lub też w niektórych stanach 
po 22 marca.

ERA znajduje się obecnie na agen­
dzie Senatu w South Carolina lecz 
nie ma absolutnie żadnych szans na 
zatwierdzenie.

Floryda jest ósmym z kolei stanem, 
który odrzucił ERA w tym roku.

Oświadczenie 
Izraelskiego 

Konsula
Greenwich, Conn. (UPI) — Kon­

sul generalny Izraela w Nowym Yor­
ku, Uri Ben-Ari oświadczył, iż rząd 
Izraela “nigdy nie zaakceptuje pań­
stwa palestyńskiego na Zachodnim 
Brzegu” i sam zdecyduje “jakie bę­
dą nasze granice”.

Ben-Ari, weteran wszystkich czte­
rech wojen żydowsko-arabskich, da­
lej stwierdził, że “Arabowie nie uda­
liby się do Genewy gdyby byli zdol­
ni walczyć na wojnie”.

“Jerozolima będzie stolicą Izraela. 
Żadnej zmiany nigdy nie będzie”, 
podkreślił dobitnie konsul w żydow­
skiej świątyni na bogatym przedmie­
ściu Greenwich. Mówca oskarżył 
“totalitarne rządy arabskie”, w szcze­
gólności egipskiego prezydenta Sada­
ta, o dwulicowość i jednoczenie się 
tylko celem prowadzenia wojen.

Podejrzenia Angoli
Paryż (UPI) — Minister spraw 

zagr. Angoli, Paolo Jorge powiedział 
dziennikarzom, że “nie wyklucza” po­
pieranej przez Stany Zjednoczone 
“inwazji Angoli tylnymi drzwiami” 
w odwet za niepowadzenia Zaire w 
prowincji Shaba (Katanga).

Jorge zapewnił, że Angola jest “cał­
kowicie neutralna” (!), ale ani Stany 
Zjednoczone, ani Zaire, nie chcą po­
godzić się ze stratami poniesionymi 
w Shaba.” (Od Redakcji: zapewnie­
nia o “neutralności” są zdumiewają­
ce. Przecież w Angoli wyszły siły, któ­
re zajęły już jedną trzecią bogatej 
prowincji Zaire).

Prez. Carter 
Cofa Swoją 
Propozycję

Z Obawy Przed Dalszym 
Wzrostem Inflacji

Washington. (CT) — Prezydent 
Carter najwyraźniej postanowił zre­
zygnować z planowanego rabatu po­
datkowego — w wysokości $50 od 
osoby — jako formy bodźca ekono­
micznego. Decyzję tę podjął po 3-ch 
dniach gorących dyskusji wśród per­
sonelu jego gabinetu i pod presją 
dwóch doradców ekonomicznych. 
Bert Lance, dyrektor Biura Budże­
tu i Zarządzania, oraz Michael Blu­
menthal, sekr. Departamentu Skar­
bu, zdołali przekonać Cartera, że pod­
czas gdy wszystkie czynniki ekono­
miczne wskazują na poprawę ko­
niunktury, rabat podatkowy nie jest 
już tak istotnym bodźcem jak nie­
dawno przypuszczano. Wręcz przeci­
wnie, istnieją obawy, że rabat przy­
czyniłby się do natychmiastowego 
wzrostu inflacji.

Propozycja była już zatwierdzona 
przez Izbę Niższą Kongresu, lecz na­
potkała spore trudności w Senacie. 
Niektórzy członkowie administracji 
starali się skłonić Prezydenta, aby 
nadal popierał wniosek lecz Lance 
i Blumenthal przedstawili opozycyjne 
argumenty, które najwyraźniej prze­
konały Cartera.

Rabat miał być kluczową częścią 
ogólniejszego planu, zmierzającego 
do ożywienia gospodarki kraju. Inne 
części mają nadal pozostać aktual­
ne. Wielu członków Kongresu od po­
czątku utrzymywało, że redukcja 
stopy podatkowej byłaby lepszą for­
mą bodźca.

Prezydent podjął decyzję o cofnię­
ciu proponowanego rabatu w środę 
w nocy i najprawdopodobniej oficjal­
ny komunikat w tej kwestii będzie 
podany przez Biały Dom dzisiaj po 
południu. Administracja ma nadzieję, 
że ta nieoczekiwania zmiana frontu 
nie przyniesie większego uszczerbku 
politycznego, zwłaszcza teraz, kiedy 
Prezydent ma przedstawić swój plan 
środków zwalczania inflacji na kon­
ferencji prasowej w piątek, tj. jutro, 
oraz plan gospodarki energetycznej 
dla kraju w środę przyszłego tygo­
dnia.

Rekordowy Strajk 
w Kanadzie

Montreal (UPI) — Tygodniowy 
strajk policjantów w kanadyjskiej 
prowincji Quebec był najdłuższym 
strajkiem funkcjonariuszy porządko­
wych w historii Kanady. Strajk rozpo­
czął się w środę 6 kwietnia i trwał do 
13 kwietnia na znak protestu 4,200 po­
licjantów, którzy domagali się do wy­
eliminowania jednoosobowych patro­
li po śmierci funkcjonariusza Roberta 
Brabanta, lat 23, zastrzelonego w cza­
sie pościgu za sprawcami napadu ra­
bunkowego. Komitet Legislatury pro­
wincji zapowiedział, iż dokładnie zba­
da podstawy żądania policjantów.

Tajemniczy Zgon 
Dowódcy Floty

Hong Kong (UPI) — Dowódca chiń­
skiej floty na Morzu Wschodnio- 
chińskim Ma Lung zmarł na poste­
runki-, doniosło Radio prow. Cze- 
kiang. Komunikat radiowy mówi, że 
Ma Lung (lat 66) zmarł 26 marca, ale 
nie podaje szczegółów i przyczyn 
śmierci. Prowincja Czekiang od 3 lat 
jest terenem niepokojów i krwawych 
starć.

“Przewodniczący Yeh Czien-ying i 
K.C. Komunistycznej Partii przyjęli 
z wielkim żalem wiadomość o po­
święceniu życia przez tow. Ma Lung,” 
głosi komunikat.

Ma Lung był weteranem legendar­
nego “długiego marszu.” Komunikat 
radiowy składa mu hołd za długą 
służbę dla partii komunistycznej. W 
pogrzebie w Ningpo wzięło udział oko­
ło 2,500 ludzi.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

We wtorek: Rano o 7-ej Msza św. w 
intencji odprawiających Nowennę do 
św. Antoniego. Wieczorem o 7-ej 
w dolnym kościele Nowenna do św. 
Antoniego i Dzieciątka z Pragi.

W środę: Nowenna do św. Józefa 
po Mszy św. o godzinie 8-ej rano 
w dolnym kościele.

Posiedzenia

Trzeci Zakon św. Franciszka, w nie­
dzielę po Mszy św. o godzinie 10:30 
rano. Uprasza się wszystkich Tercja- 
rzy i Tercjarki do wzięcia udziału 
w posiedzeniu. Są ważne i naglące 
sprawy do załatwienia, obecność 
wszystkich pożądana.

Bóg Zapłać
Kolekta Wielkanocna zebrana ubie­

głej niedzieli przyniosła dla parafii 
$3,543.20. Za hojne serca i dobrą wolę 
względem parafii składamy wszyst­
kim serdeczne podziękowanie.

Święconka Parafialna
Zjednoczone Towarzystwa przy pa­

rafii św. Trójcy urządzają święconkę 
w niedzielę, 24 kwietnia, o godzinie 
12-ej w południe na sali parafialnej. 
Bilety po $3.00 od osoby są do nabycia 
na plebanii podczas godzin biuro­
wych. Dochód przeznaczony na po­
trzeby parafii.

Książki Do Losowania
Parafianie parafii św. Trójcy, któ­

rzy pragną więcej książek losowych, 
mogą je otrzymać od marszałków 
kościelnych, albo na plebanii. Dochód 
przeznaczony na dobro parafii.

Walki w Etiopii
Chartum (UPI). — Seperatyści ery- 
trejscy, w ciężkich walkach z wojska­
mi rządowymi, zdobyli dwa miasta 
położone w pobliżu granicy sudań- 
sklej. /

Prasa sudańska informuje, że w 
ostatnich walkach zginęło 7 sepera- 
tystów, 200 lojalistów dostało się do 
niewoli, a około 100 mieszkańców te­
go rejonu uciekło przez granicę dc 
Sudanu.

Sudan oficjalnie zadeklarował swo­
je poparcie dla separatystów, oskar­
żając rząd w Addis Abebie o szkolenie 
oddziałów, które sposobią się do doko­
nania inwazji na Sudan.

Zmarli

Maria Mallek, Benjamin Raczka 
i Szymon Siemianowski.

Chorzy

Polecają się modlitwom naszym: 
Edmund Trzciałkowski, Cecilia Kost­
ka, Zofia Piszczor, Dorota Białkowski, 
Helena Pabis, Roman Stefański, Wła­
dysław Wadas, Mieczysław Toma­
szewski, Adele Tomaszewski i Stani­
sława Baran.

Ratujmy Amerykańską Częstochowę

Spieszmy z pomocą Amerykańskiej 
Częstochowie. Kopertki na ofiary i 
pomoc były rozesłane do parafian. 
Szczodrą ofiarę na ocalenie Amery­
kańskiej Częstochowy można podzielić 
na raty albo miesięczne wpłaty. 
Datki i ofiarę można złożyć podczas 
kolekty niedzielnej. Niech Krucjata 
ocalenia Amerykańskiej Częstochowy 
będzie naszą troską.

Manifestacja Narodowa

Tradycyjny Obchód Konstytucji 
3-go Maja odbędzie się z pochodem 
w śródmieściu, w sobotę, dnia 7-go 
maja bieżącego roku. Pochód wy­
ruszy o 12-ej w południe od skrzy­
żowania ulic State i Wacker i prze­
maszeruje po State ulicy w kierunku 
południowym do ul. Congress.

Manifestacja Obchodu Konstytucji 
3-go Maja zakończy się Mszą św. 
w kościele św. Trójcy, 1118 N. Noble 
St., w niedzielę, 8-go maja, o 10:30 
przed południem.

Proces Gorgonowej 
Na Filmie

Starsi czytelnicy — zapewne pamię­
tają głośny proces sądowy z lat 
trzydziestych o zamordowanie Lusi 
Zarembianki, córki wybitnego archi­
tekta ze Lwowa. Na Ławie oskar­
żonych zasiadła wówczas gospodyni 
Zaremby w jego wilii podlwowskiej, 
w Brzuchowicach, Rita Gorgonowa.

Cala ówczesna prasa polska pasjo­
nowała się szczegółami z sali sądowej 
i kulisami procesu.

Obecnie Zespół Filmowy “X” roz­
począł realizację filmu o sprawie 
Rity Gorgonowej, na podstawie sce­
nariusza napisanego przez Bolesława 
Michałka, czołowego pisarza i kry­
tyka filmowego i Janusza Majew­
skiego, który również film reżyseruje.

Kazimierz Pułaski
Przypadające w tym roku 200-lecie 

przybycia gen. Kazimierza Pułaskie­
go do Ameryki daje dobrą okazję do 
podjęcia akcji na rzecz uświadamia­
nia ogółu społeczeństwa amerykań­
skiego o wkładzie Polaków w walkę o 
Niepodległość Stanów Zjednoczonych. 
Toteż stało się dobrze, że prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Alojzy 
Mazewski wysunął inicjatywę, aby na 
terenie całego kraju, gdzie istnieją 
większe skupiska polonijne oraz dzia­
łają zorganizowane ośrodki Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, odbyły 
się pamiątkowe, patriotyczne obcho­
dy z okazji tej rocznicy Twórcy Ame­
rykańskiej Kawalerii, jak określa się 
gorącego patriotę, który w walce o 
Niepodległość Ameryki złożył ofiarę 
najwyższą, bo zginął w bitwie pod 
Savanah, Ga;

Kazimierz Pułaski, obok Tadeusza 
Kościuszki, symbolizuje nie tylko 
najszlachetniejsze ideały wolnościo­
we narodu polskiego, ale również wy­
jątkowe zasługi w walce o amerykań­
ską Niepodległość. Udział w Wojnie 
Rewolucyjnej obu tych znakomitych 
Polaków, jak i ich zasługi, to bezspor­
ne już, choć raczej mało znane wśród 
przeciętnych Amerykanów zagad­
nienie historyczne. Uczczenie więc 
specjalnymi obchodami Pułaskiego, 
jest najpatriotycznym obowiązkiem 
Polonii Amerykańskiej. Trzeba bo­
wiem przypominać te fragmenty 
amerykańskiej historii, w których za­
znacza się rola Polaków i Ameryka­
nów polskiego pochodenia, wskazu­
jąca jednocześnie na ideową wspólno­
tę amerykańsko-polską, oraz na tra­
dycyjną przyjaźń między obu na­
rodami.

Dzieje współudziału Pułaskiego w 
Wojnie Rewolucyjnej świadczą też o 
bezspornej prawdzie, że najlepsi sy­
nowie narodu polskiego od okresu 
Wojny Rewolucyjnej uczestniczyli w 
amerykańskich wysiłkach wojennych 
— jak też w budowie wielkości Repu­
bliki. Śmierć Pułaskiego przekazała 
późniejszym pokoleniom, aż do poko­
leń współczesnych, dziedzictwo wiary 
w ideały wolności i niepodległości, 
tak znamienne przecież w historii 
Polski.

Pułaski pozostawił dla całego spo­
łeczeństwa amerykańskiego, w tym 
szczególnie dla społeczności polskiego 
pochodzenia, wyjątkowej wartości du­
chowy skarb. Jest nim ofiarność w 
służbie ideałów wolności. Gdy bo­
wiem wolności zabrakło na ojczystej

my troszczyć się, aby to polskie dzie­
dzictwo nie było ani zapomniane, 
ani też pomijane.

Jako przewodniczący wspomnianej 
Komisji z ramienia KPA pragnę po­
dać do wiadomości, że prezes KPA 
Alijzy A. Mazewski mianował w skład 
tej Komisji następujące osoby:

Henry Archacki, New York; Hilary 
Czplicki, Philadelphia, Pa.; Henry 
Dende, Scranton, Pa.; Jan Kęąwiec, 
Chicago, 111.; Maria Lorys, Chicago, 
Ul.; Tadeusz W. Maliszewski, Hart­
ford, VConn.; JK. Miska, Falls Church, 
Va.; Evelyn Pacyna, Detroit, Mich.; 
Gen. Joseph Pieklik, McLean, Va.; 
Edward Pinkowski, Philadelphia, Pa; 
W. J. Pisarski, Dorchester, Ma.; Dr. 
Walter Sikora, Chicago, 111.; Reinhold 
Smyczek, Old Bridge, N. J.; Joseph 
Wiewióra, Chicago, 111.; Henry Wy­
szyński, Philadelphia, Pa.; and — 
Chairman Dr. Edward C. Różański.

Ten skład personalny Komisji zo­
stał zatwierdzony przez ogólnokrajo­
wą Dyrekcję KPA, jaka obradowała 
w Chicago w styczniu br.

Podstawowym naszym zadaniem 
jest obecnie opracowanie programu 
obchodów ku czci Pułaskiego. Jest 
oczywiste, że Polonia Amerykańska 
powinna zjednoczyć swoje siły na 
rzecz współdziałania w obchodach, 
jak i zapoznania z nimi ogółu społe­
czeństwa amerykańskiego. Wszystkie 
skupiska polonijne i wszystkie środo­
wiska organizacyjne powinny dać wy­
raz naszej solidarności i jedności, 
przystępując do przygotowania ob­
chodów już obecnie. Musimy bowiem 
ukazać te idealne wartości, jakie wy­
nikają z historycznej roli Kazimie­
rza Pułaskiego w Wojnie Rewolucyj­
nej.

Kazimierz Pułaski jest bohaterem 
dwóch narodów w ich walkach o wol­
ność i niepodległość. Uczcijmy więc 
go patriotycznymi obchodami w tym 
roku 200-lecia jego przybycia na ame­
rykańską ziemię.

Wzywam wszystkie stanowe wy­
działy KPA do podejmowania inicja­
tyw na rzecz organizowania lokalnych 
Komitetów Obchodów, jak też wzy­
wam wszystkie nasze organizacje, 
aby solidarnie poparły te inicjatywy.

Po dalsze informacje i inicjatywy 
prosimy pisać:

Komitet KPA — 200-lecia przbycia 
K. Pułaskiego do Ameryki

Dr. Edward C. Różański, przew.
1201 N. Milwaukke Ave., Chicago, 

Illinois, 60022.

Do Amerykanów Polskiego Pochodzenia!

Wybieramy Romana PUCIŃSKIEGO 
na MAJORA miasta Chicago 
Roman PUCIŃSKI b. Kongresman a obecny Aiderman 
posiada najlepsze kwalifikacje i doświadczenie na urząd 
Majora Miasta Chicago.
Najwyższy czas skończyć z polityczną maszyną, która 
dyktuje wyborcom na kogo mają glosować i kogo mamy 
wybierać.
Dlatego w dniu pra-wyborów oddajmy glos gremialnie 
tylko na znanego nam dobrze zasłużonego kandydata 
Aldermana Romana PUCIŃSKIEGO.

Polskie Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych 
Niemieckich i Sowieckich Obozów Koncentracyjnych 

Oddział CHICAGO.
Władysław TRO JNARSKI 

PREZES.

ziemi Pułaskiego, gdyż została ona 
zdeptana przez zaborców, przybył on 
na amerykańską ziemię, bo wówczas 
tutaj właśnie toczyła się walka o wol­
ność. Godzi się w ten sposób manife­
stacyjny i godny uczcić więc 200-lecie 
przybycia Kazimierza Pułaskiego do 
Ameryki.

Jako przewodniczący utworzonej w 
ramach Kongresu Polonii Amery­
kańskiej Komisji Obchodów ku czci 
K. Pułaskiego pragnę szczególnie 
podkreślić, że manifestacyjnie po­
wszechne uczczenie tej rocznicy bę­
dzie, w moim przekonaniu nie tylko 
ważnym i cennym wkładem Polonii 
Amerykańskiej w podtrzymywanie 
więzów tradycyjnej przyjaźni Stanów 
Zjednoczonych i Polski, ale również 
dla naszej społeczności etnicznej bę­
dzie to jeszcze jednym czynnikiem

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrób® 

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
WUeki Wybór Różnego Rodzajn' Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĄ UKAZUJĄCĄ

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

"POLACY
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 

i nauce i technice.
Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

uświadamiania sobie naszych bez­
spornych praw do pełnego udziału w 
życiu tego kraju. Jesteśmy społeczno­
ścią, wywodzącą się z narodu polskie­
go, ale zarazem w ramach społeczeń­
stwa ogólnoamerykańskiego jeste­
śmy jego częścią składową, mającą 
wiekowe tradycje współudziału w 
walkach i w pracy na rzecz naszej 
amerykańskiej Ojczyzny. Legitymu­
jemy się bowiem kilkoma pokolenia­
mi naszych przodków za ziemi amery­
kańskiej, ich ofiarami w walkach, ich 
cierpieniami, ich wysiłkami i trudami 
pracy mózgów i mięśni. To też musi-

Starania Wdowy 
Straconego 
Żołnierza

Washington (UPI) — Antoinette 
Slovik, wdowa jedynego żołnierza 
amerykańskiego straconego za dezer­
cję w czasie Ii-ej Wojny Światowej, 
nie została wprawdzie przyjęta na 
audiencji przez samego Prezydenta, 
lecz spotkała się z przedstawicielem 
Pentagonu. Mrs. Slovik, która żyje z 
nader skromnej emerytury ($20 mie­
sięcznie) zabiega o przyznanie jej od­
szkodowania tytułem ubezpieczenia w 
wysokości $68,000. Do tego potrzebna 
jest zgoda władz wojskowych, które 
musiałyby pośmiertnie ułaskawić jej 
męża.

Wdowa,która ciężko choruje i mie­
szka w domu starców w Detroit, prze­
słała telegram z podziękowaniem do 
Prezydenta za zajęcie się jej sprawą 
przez władze rządowe.

Seven for Summer!
Printed Pattern

4580
SIZES 2-8

Solve summer what to wear 
problems with this zippy, quicky 
pattern! Zip up pert pantsuit, 
jump, two dresses, bareshoul 
der top and pull-on shorts in 
drip-dry-go cottons. Send!

Printed Pattern 4580: Chil­
dren’s Sizes 2, 4, 6, 8 Size 6 
pantsuit 1 1/2 yards 45 inch.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily 'Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book----  $1.00
Sew -I- Knit Book — W-25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

1977

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

194 (Ciąg dalszy)

— Oto uczciwy Kozak, przynajmniej jeden taki! — 
rzekł Zagłoba, podając Zacharowi rękę.

Stary uścisnął ją bez uniżoności.
— Możesz być pewien nagrody! — wtrącił mały 

rycerz.
— On sokoł — odparł Kozak — ja joho lublu, ja ne 

dla hroszi tutki priszow.
— I fantazji ci, widzę, nie braknie, której by się 

szlachcic niejeden nie powstydził — mówił Zagło­
ba. — Nie same bestie między wami, nie same be­
stie! Ale mniejsza z tym! To tedy pan Skrzetuski 
jest w Kijowie?

— Tak, jest.
— A bezpieczen, bo to, słyszę, czerń tam hula?
— On u Dońca pułkownika mieszka. Jemu nic nie 

uczynią, bo nasz bat’ko Chmielnicki kazał jego Doń- 
cowi pod gardłem pilnować jak oka w głowie.

— Cuda prawdziwe się dzieją... Skądże Chmielnic­
kiemu takie serce dla Skrzetuskiego?

— On jego z dawna miłuje.
— A mówił tobie pan Skrzetuski, czego szuka 

w Kijowie?,
— Jak nie miał mówić, kiedy on wie, że ja jemy 

druh .Ja szukał z nim razem i osobno, tak musiał 
wiedzieć, czego mnie szukać.

— A leście dotąd nie znaleźli?
— Nie znaleźliśmy. Co tam Lachiw jeszcze jest, 

to się kryją, jeden o drugim nie wie, tak i znaleźć 
niełatwo. Wy słyszeli, że tam czerń morduje, a ja to 
widział; nie tylko Lachiw mordują, ale i tych, którzy 
ich ukrywają, nawet mnichów i czernice. W monasty- 
rze Dobrego Mikoły u czernic było dwanaście La­
szek, to je razem z czernicami dymem w celi zadu­
sili, a co parę dni to się skrzykną po ulicach i ło­
wią, i do Dniepru prowadzą... Hej! co tam już wyto­
pili...

— To może i ją zamordowali?
— Może i ją.
— Ale nie! — przerwał Wołodyjowski. — Już jeśli 

ją tam Bohun sprowadził, to ją musiał zabezpieczyć. x
— Gdzie bezpieczniej jak w monastyrze, a dlatego 

i tam znajdą.
— Uf! — rzekł Zagłoba. — Tak wy myślicie, Za- 

chąr, że ona mogła zginąć?
— Ne znaju.
— Widać, że Skrzetuski jest dobrej myśli — rzekł 

Zagłoba. — Bóg go doświadczył, ale go pocieszy. A wy­
ście, Zachar, dawno wyjechali z Kijowa?

— Oj, dawno, pane. Ja wtedy wyszedł, kiedy ko- 
misary koło Kijowa z powrotem przejeżdżali. Bahać- 
ko Lachiw chciało z nimi uciekać i. tak uciekali ne- 
szczastnyje, jak kto mógł, po śniegach, po wertepach, 
przez lasy, lecieli do Białogródki, a Kozacy gnali 
za nimi i bili. Bahato utikło, bahato zabyły, a nie­
których pan Kisiel wykupił za wszystkie broszy, jakie 
miał.

— O dusze pieskie! To wyście z komisarzami je­
chali.

— Z komisarzami aż do Huszczy, a stamtąd do 
Ostroga. Dalej już ja sam szedł.

— To wy dawni znajomi pana Skrzetuskiego?
— W Siczy ja go poznał i rannego pilnował, a po­

tem i polubił jak detynu ridnuju. Ja stary i mnie 
nie ma kogo lubić.

Zagłoba krzyknął na pachołka, kazał podać miodu 
i mięsiwa i zasiedli do wieczerzy. Zachar jadł smacz­
no, bo był zdrożony i głodny; następnie zanurzył chci­
wie siwe wąsy w ciemnym płynie, wypił, posmakował 
i rzekł:

— Sławny miód.
— Lepszy jak krew, którą pijecie — rzekł Zagło­

ba. — Ale tak myślę, że wy uczciwy człek i pana 
Skrzetuskiego miłujący, nie pójdziecie więcej do bun­
tu, jeno zostaniecie tu z nami? Już wam tu będzie 
dobrze.

Zachar podniósł głowę.
— Ja pyśmo widdaw, tak i pójdę; ja Kozak — 

mnie z Kozakami, nie z Lachami się bratać.
— I będziecie nas bili?
— A budu. Ja siczowy Kozak. My sobie Chmielnic­

kiego bat’ka hetmanem obrali, a teraz korol jemu 
buławę i chorągiew przysłał.
' — Ot, masz! panie Michale — rzekł Zagłoba — nie 
mówiłem, żeby protestować?

— Az jakiego wy kurzenia?
— Z mirhorodzkiego, ale jego już nie ma.
— A co się z nim stało?
— Husary pana Czarnieckiego pod Żółtą Wodą sta­

rli. Teraz ja u Dońca z tymi, co zostali. Pan Czarnie­
cki szczery żołnir, on u nas w niewoli, o niego ko­
misarze prosili.

— Mamy i my waszych jeńców.
— Tak i musi być. W Kijowie mówili, że naj­

lepszy mołojec u Lachiw w niewoli, choć inni mó­
wili, że zginął.

— Kto taki?
— Oj, sławny ataman: Bohun.
— Bohun usieczon w pojedynku na śmierć.
— A kto jego ubił?

— Ten oto kawaler — odrzekł Zagłoba ukazując 
na Wołodyjowskiego.

Zacharowi, który w tej chwili przechylał drugą 
kwartę miodu, oczy na wierzch wyszły, twarz spą­
sowiała, na koniec parsknął przez nozdrza płynem 
i śmiechem zarazem.

— Ten łycar Bohuna ubił? — pytał krztusząc się 
ze śmiechu.

— Co, u starego diabła! — wykrzyknął marszcząc 
brwi Wołodyjowski. — Za dużo sobie ten posłaniec 
pozwala. «

— Nie gniewaj się, panie Michale — przerwał Za­
głoba. — Poczciwy to widać człowiek, a że się na 
polityce nie zna, to od - tego on Kozak. Z drugiej 
struny, tym większa dla waćpana chwała, że wyglą­
dając tak niepocześnie, tak wielkich przewag już w ży­
ciu dokonałeś. Ciało masz nikczemne, ale duszę wiel­
ką. Ja sam, pamiętasz, jakem ci się przypatrywał 
po bitwie, chociażem bitwę na własne oczy widział, 
bo mi się wierzyć nie chciało, żeby taki chłystek.,.

— Dajże waćpan pokój! — burknął Wołodyjowski.
— Nie jam twym ojcem, nie miejże do mnie ran- 

koru, ale to ci powiem, że pragnąłbym mieć takiego 
syna, i jeżeli chcesz, to cię będę adoptował, majętność 
całą ci zapiszę, bo to nie wstyd być wielkim w mar 
łym ciele. I książę niewiefg większy od ciebie, a dla­
tego Aleksander Macedoński niewart być jego gierm­
kiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. Przed Wystawą Polsko-Am. 
Klubu Artystycznego

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

__ Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz.

__ Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy .poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-tna ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

_  Tow. Ks. Kordeckiego^ Gr.
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
j Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

— Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

__ Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poj.

— Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

1:30 po południu.
7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP,

3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr. 4645 So. Honore 
u]., o godzinie 2-ej po południu.

__ Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

— Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

— Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Na zdjęciu członkowie komitetu wystawy Polskiego klubu 
Artystycznego oglądają obraz olejny artysty-malarza Josepha 
Pajkosa. Wystawa obrazów będzie otwarta w Talman Fed. Sav., 
55ol S. Kedzie od 24 kwietnia do 7 maja. Od lewej Stefania 
Gondek, prezeska Pol. Klubu Artystycznego; Leonard L. Kosiń­
ski, wiceprezes; Joseph Pajkos; James Jotka, przewodniczący
Komitetu wystaw.

Olgierd Pietrykowski

Warszawa w Liczbach
Z Gminy 87 Z.N.P.

Posiedzenie x
Tow. Artyleria Polska, Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, które odbędzie się w 
niedzielę, 17-go kwietnia, w sali Stow. 
Weteranów Polskich, pnr. 4139 South 
Kedzie Ave., o godz. 2-ej po południu. 
Członkowie biorący udział w posiedze­
niu mają sposobność do wygrania 
$5.00 za obecność na posiedzeniu, więc 
prosimy przybyć.

Zarząd Gr. 760 ZNP.

Należy 50-lat do ZNP
Znany Związkowiec Stanisław Olek­

sy, obecnie korespondent Gm. 87 ZNP 
zapisał się do ZNP, 1-go kwietnia, 
1927 roku, do Gr. 1784 ZNP, która 
później się połączyła z Gr. 760 ZNP.

Stanisław Oleksy jest sekretarzem 
prot. Gr. 760 ZNP od roku 1945, dele­
gatem do Gm. 87 ZNP od roku 1929, 
sprawował urzędy w Gm. 87 ZNP 
jako wiceprezes i sekretarz Gm. 87 
ZNP przez osiem lat. Był dyrektorem 
do Stow. Obozu Okręgu 12-go i 13-go 
ZNP przez trzy lata oraz posłem na 
Sejm 36 ZNP, w Pittsburgh, Pa.

Był pracownikiem w biurze Sekr. 
Gen. ZNP przez 38 łat, przechodząc na 
emeryturę w roku 1974.

Z Gminy 23 ZNP \
Zarząd Gminy 23 ZNP zawiadamia 

wszystkie Delegatki i Delegatów, iż 
w trzeci piątek miesiąca, tj. dnia 15-go 
kwietnia, odbędzie się miesięczne 
zebranie Gminy, na które powinni 
przybyć wszyscy, ponieważ jest dużo 
ważnych spraw do omówienia, a więc 
wybory na mayora w Chicago. Z prze­
prowadzonego wywiadu z mieszkań­
cami wynika, iż kandydat demokrat. 
aid. Roman Puciński otrzyma dużo 
głosów z South Chicago, tak od wy­
borców hiszpańskiego pochodzenia, 
jak i od Polonii i innych.

Następnie są inne ważne sprawy, 
jak — Obchód Konstytucji 3 Maja, 
oficjalne otwarcie nowego Domu 
Związkowego, Dzień Młodzieży w 
Yorkville, Bankiet Kongresu PA i 
bankiet przed otwarciem Domu ZNP.

Zebranie Gminy 23-ej dnia 15 kwie­
tnia odbędzie się w zwykłym lokalu 
posiedzeń Gminy i o zwykłym czasie.

Za zarząd — Feliks Menclewicz, 
prezes; Jan Grabowski, sekretarz.

Zespół Młodzieżowy 
Przy Gminie 75 ZNP

Zespół młodzieży przy Gminie 75 
ZNP zawiadamia, iż lekcje tańców i 
śpiewu odbywają się (bezpłatnie) w 
pierwszą i trzecią niedzielę każdego 
miesiąca, regularnie od 1 po poł. do 3 
po poł. Instruktorką tańców jest Tere­
sa Samolska, instruktorem zaś śpie­
wu jest Henryk Sobkowicz.

Młodzież, która chce się przyłączyć 
i uczyć tańców ludowych i śpiewu mo­
że się zgłosić do budynku w Avondale 
Parku, pnr. 3516 W. School ul., w nie­
dzielę, 17 kwietnia, o godz. 1-ej po poł. 
Pytać o Juliana Walas, który jest 
kierownikiem zespołu młodzieżowe­
go.

Zabawa Taneczna 
Młodzieży Okręgu 13 ZNP

Komitet młodzieży w Okręgu 13 
ZNP zaprasza polonijną młodzież na 
wiosenną zabawę taneczną, która od­
będzie się w piątek, 22 kwietnia, o 
godz. 9 wieczorem, w sali SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd. Bilety w cenie 3 
doi. od osoby będzie można nabyć 
przy wejściu.

Komitet żywi nadzieję, że od dawna 
oczekiwana zabawa zgromadzi dużo 
młodzieży, która w miłej atmosferze 
przy doborowej orkiestrze zabawi się 
znakomicie.

Sekretarz Kubiak 
Na Zebraniu 

Sekretarzy Finans.
Bardzo ważne zebranie sekretarzy 

finansowych Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się w piątek, dnia 15 kwietnia, o go1- 
dżinie 7:30 wieczorem, w lokalu Ed. 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee ave.

Doceniając ważność pracy sekreta­
rzy finansowych, na zebranie to przy­
będzie sekretarz ZNP p. Władysława 
Kubiak, która udzieli informacji i od­
powiadać będzie na pytania zadawane 
jej przez obecnych.

Usilnie prosimy wszystkich sekre­
tarzy finansowych i tych, którzy in­
teresują się pracą sekretarzy finanso­
wych, o przybycie na powyższe ze­
branie.

Kazimierz Musielak, komisarz 
Okręgu 13 ZNP; Wiktoria Kolman, ko- 
misarka Okręgu 13 ZNP.

“Święcone” 
Stów. Samopomocy

ją na smaczną “Święconkę.”
A więc do miłego spotkania na 

“Święconym” Stow. Samopomocy, w 
najbliższą sobotę, dnia 16 kwietnia.

Z Korpusu Pom.
Przy Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP odbędzie swe regularne po­
siedzenie w niedzielę, 17 kwietnia, o 
godz. 2-ej po południu, w sali Placów­
ki 90 SWAP, pnr. 6005 W. Irving Park 
Rd. Prezeska Kazimiera Martin upra­
sza Koleżanki o liczne przybycie, po­
nieważ jest wiele ważnycy spraw do 
omówienia. Po posiedzeniu odbędzie 
się Święcone.

Kazimiera Martin, prezeska; Anna 
Myznaski, sekr.

Plenarne Zebranie 
I Okręgu SWAP i KP

Plenarne posiedzenie Okręgu I-go 
SWAP oraz Korpusów Pomocniczych 
Okręgu odbędzie się w tę sobotę, 
dnia 16 kwietnia, o godzinie 2-ej po 
południu, w Domu I Okręgu, pnr. 
1239 N. Wood ul.

Po posiedzeniu, o godzinie 5-ej po 
południu odbędzie się tradycyjne 
“Święcone” I-go Okręgu. Uprasza się 
kolegów i koleżanki oraz przyjaciół 
o .liczny udział w tym świątecznym 
zebraniu.

Jan Bogusz, komendant I Okręgu 
SWAP; Teofila Ćwik, prezeska Kor­
pusów Pom. Okręgu.

Rozwiązany 
Parlament

Brazzawille. (UPI) — Junta, która 
objęła władzę w Kongo-Brazzaville po 
zamordowaniu w dniu 18 marca pre­
zydenta tego kraju Marien Ngouabi, 
rozwiązała Zgromadzenie Narodowe i 
zawiesiła w czynnościach dygnitarzy 
miejskich w stolicy. Bez jakichkol­
wiek bliższych wyjaśnień, junta — na 
czele której stoi płk. Joachim Yhombi 
— zawiesiła także Konstytucję i zapo­

zostanie “Deklaracja polityczna”, 
która zastąpi Konstytucję. Od czasu 
zamachu wszystkie granice kraju są. 
zamknięte, a mieszkańców obowią­
zuje godzina policyjna od zmierzchu 
do świtu.

W pewnym sensie trudno porów­
nywać Warszawę obecną do przed­
wojennej, bowiem miasto zostało 
niemal całkowicie zniszczone i po woj­
nie trzeba było zaczynać od nowa.

Można zatem mówić o powtórnym 
“założeniu” miasta. Ruiny i zgliszcza 
roku 1945 w niczym nie przypominały 
współczesnego wyglądu Warszawy. W 
okresie minionych trzydziestu lat któ­
ry w stosunku do całej historii War­
szawy stanowi właściwie niewiele po­
wstało nowe, prężne miasto, charak­
teryzujące się rozwojem o bardzo 
dużej sile.

W grudniu 1975 roku Warszawa li­
czyła 1,436,000 mieszkańców, a wed­
ług prognoz z końcem 1977 będzie 
ich miała 1,457,000. W roku 1939 sto­
lica Polski liczyła ponad 1,285,000 
mieszkańców (dane szacunkowe), a 
według spisu powszechnego z roku 

wobrzeżnej części miasta. Rok pó­
źniej, to znaczy w roku 1946, ilość 
mieszkańców na skutek napływu i 
powrotu ludności zwiększyła się do 
476,000. Wówczas Warszawa była dru­
gim co do wielkości (po Łodzi) mia­
stem Polski.

Obszar miasta jednak w roku 1939 
obejmował 141 kilometrów kwadrato­
wych a obecnie 446, a więc jest trzy­
krotnie większy niż przed wojną. Na 
jeden kilometr kwadratowy przypada 
3,220 osób (przed wojną 9,425), z tym 
że oczywiście gęstość zaludnienia jest 
różna w różnych dzielnicach: naj­
większa w Śródmieściu (12,456) a naj­
mniejsza w południowej części Pragi 
(2,039).

W latach pięćdziesiątych, kiedy 
znacznie powiększono obszar Warsza­
wy, do miasta włączono m.in. Włochy, 
oraz miejscowości (ówczesne gminy 
i gromady): Wawer, Falenica, Ja­
błonna, Jeziorna, Młociny, Skorosze, 
Falenty, Odolany, Jelonki, Radość, 
Tarchomin, Henryków, Tomaszew, 
Wawrzyszew (wraz z lotniskiem Ba­
bice), Grabów, Imielin, Anin, Żerań, 
Białołękę, Chrzanów, Jeziorki, Wila­
nów i Okęcie.

Polska nie jest krajem wielkim. Sa­
mochodem można stosunkowo łatwo 
dotrzeć do każdego zakątka kraju. 
W turystyce zmotoryzowanej utarły 
się jednak szlaki, biegnące do cen­
trum kraju, na północ i na południe, 
natomiast regiony wschodnie są dość 
rzadko odwiedzane. Tymczasem wo­
jewództwa: zamojskie, lubelskie i 
bialsko-podlaskie, otrzymują wysokie 
oceny z punktu widzenia walorów tu­
rystycznych. Mają też już niemałą 
bazę hotelową, zwłaszcza lubelskie, a 
także liczne, dobrze wyposażone 
ośrodki wypoczynkowe.

W województwie lubelskim rozwija 
się intensywnie sieć usług motory­
zacyjnych, dzięki czemu nie ma 
kłopotów z naprawami pojazdów me­

z pięknym starodrzewem oraz ma­
lownicze Polesie Lubelskie, pokryte 
rozlewiskami i bagnami. Doskonałe 
drogi wiodą przez miejscowości z za-

Obecnie w Warszawie jest 493,682 
mieszkań, 1,325,278 izb, co oznacza, 
że na jedną izbę mieszkalna przy­
pada 1.06 obób. Stolica liczy 214 
spółdzielni mieszkaniowych, zrzesza­
jących 237,722 członków i 16,000 kan­
dydatów.

Na terenie całego miasta znajduje 
się ogółem 7,460 punktów sprzedaży 
detalicznej, z czego 4,059 stanowią 
sklepy “uspołecznione,” oraz 603 
punktów świadczenia usług, 2,075 
uspołecznionych i 4,828 nieuspołecz­
nionych zakładów usługowych. Zakła­
dy te nie są równomiernie rozłożone 
na wszystkie branże.

Warszawa ma obecnie 132 placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych. Za­
rejestrowanych jest ponad 247 tysięcy 
aparatów telefonicznych, z czego 187 
tysięcy znajduje się w mieszkaniach 
prywatnych. Na każde tysiąc osób przy­
pada 329 aparatów radiowych i 270 od­
biorników telewizyjnych.

Warszawa ma 2,254 kilometrów jez­
dni i 1,804 kilometrów chodników. Po 
ulicach Warszawy jeździ 856 tramwa­
jów (34 linie tramwajowe o dłu­
gości 113 km). W roku 1938 było 
38 linii tramwajowych, 115 km tras 
czynnych, 398 wozów silnikowych i 
312 przyczepnych.

Z początkiem roku 1946 w Warsza­
wie były 53 wozy silnikowe i 56 
przyczepne, 10 linii tramwajowych 
długośści 47 km. Autobusów po uli­
cach miasta jeździ 2,020 (przed wojnę 
109). Niezadługo powrócą trolejbusy, 
a tym że będą kursować na pery­
feriach.

Warszawa ma sporo zieleni—w 
sumie różnej wielkości parków jest 
64. Ogólna powierzchnia parków i 
zieleńców wynosi 1,834 ha, a więc 
na każdego mieszkańca przypada 
12.8 metrów kwadratowych zielonej 
przestrzeni.

Stolica Polski wytwarza ponad 8 
procent krajowego, dochodu narodo­
wego i jest największym po Śląsku 
przemysłowym rejonem kraju. Zaj­
muje czołowe miejsce m.in. pod 
wględem zasobów mieszkaniowych, 
w zużyciu wody i energii elektrycznej, 
w ilości sprzedanych gazet przypada­
jących na jednego merszkańca jak i 
w liczbie lekórzy i łóżek szpitalnych.

Tydzień Polski

budową zabytkową, licznymi dworka­
mi, pałacami i starymi kościołami. 
W centrum lasów kozłowieckich 
znajduje się pyszny pałac magnacki, 
niegdyś własność rodziny Zamoy­
skich, w którm mieści się obecnie 
składnica muzealna Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. W najpiękniejszych 
komnatach otwarto muzeum wnętrz, 
które warto zobaczyć.

Zespól pałacowy uniknął zniszczeń 
wojennych i należy do unikalnych 
w kraju, całkowicie zachowanych 
dawnych wiejskich siedzib magnac­
kich. Wraz z parkiem tworzy jedno­
litą całość, pod względem architek- 
toniczno-krajobrazowym. Zachwyt 
zwiedzających budzą piękne lampy, 
lustra, zegary kominkowe oraz wyro­
by z sewrskiej i saskiej porcelany. 
Na zwiedzenie zasługuje ponadto po­
bliski Lubartów, niegdyś wielki 
ośrodek polskiego arianizmu, a także 
dawny zbór ariański we wsi Kamion­
ka, obecnie kościół rzymskokatolicki.

Stowarzyszenie Samopomocy za­
prasza na tradycyjne ‘Święcone,” 
które odbędzie się w najbliższą sobo- 1931 1,178,000. Wówczas 70 procent 
tę, dnia 16 kwietnia w lokalu wła- mieszkańców (833,000) jako język oj- 
snym, 1514 Milwaukee Ave., o godz. czysty podało język polski, a 345,000 
6:30 wieczorem. Organizatorzy zapo- język inny.
wiadają interesujący program i pełną W roku 1945, w kilka miesięcy po 
emocji loterię fantową. Wstęp wraz z wojnie ludność Warszawy szacowano 
konsumpcją $3.00. Równocześnie na około 100,000, z tym że chodziło 
przemiłe Panie z Zarządu, będące tu w większości o mieszkańców pra- 
przy tym świetnymi gospodarzami, 
ze swojej strony serdecznie zaprasza-

wiedziała, że w niedzielę ogłoszona chanicznych. W promieniu 30 km od 
Lublina ciągną się malownicze te­
reny, w tym wspaniałe lasy jawidzkie, 

Samochodem na Polesie Lubelskie

Szczegóły Dochodzenia 
w Sprawie Lotniczej Kraksy

Na taśmie wydobytej z holender­
skiego samolotu zarejestrowany jest 
głos jednego z pilotów, informujący pi­
lota za sterami: “V-one.” — Znaczy 
to, że maszyna KLM osiągnęła już 
końcową szybkość, przy której nor­
malny start może być wstrzymany, 
bez potrzeby sprowadzania samolotu 
z pasa startowego. Natychmiast po 
tym, kiedy amerykański super-jet 
wyłonił się z otulającej lotnisko mgły, 
wypowiedziano ostatnie słowa, jakie 
zostały utrwalone na holenderskiej 
taśmie: “GodDamn!”

Pilot holenderskiej maszyny uczy­
nił rozpaczliwy wysiłek uniknięcia 
zderzenia: podciągnął do góry dziób 
samolotu tak gwałtownie, że jego 
ogon wykopał głęboki rów w pły-ie 
startowej. Niestety — wysiłek j f 
spełznął na niczym.

Samolot amerykański używał do ko­
łowania regularnego pasa startowe­
go, ponieważ używana zwykle do ko­
łowania, biegnąca równolegle do pa­
sa startowego betonowa droga, za­
tłoczona była przez samoloty. Port 
lotniczy na Teneryfie był przepełnio­
ny maszynami, które lądowały tam w 
związku z czasowym zamknięciem 
lotniska w Santa Cruz, na którym 
wybuchła bomba.

New York Times — Zgodnie z donie­
sieniami ze źródeł bliskich dochodze­
niu, prowadzonemu w sprawie naj­
większej w historii komercjonalnego 
katastrofy lotnictwa, jaka wydarzyła 
się 27-go marca na Teneryfie, jeden z 
pilotów holenderskiego super-jeta 
podniósł w rozmowie z kolegą kwe­
stię, czy “Pan Am opuścił już pas 
startowy.” Rozmowa ta miała miej­
sce,kiedy należący do KLM Boeing 
747 zaczynał start z zamglonego run- 
way’u. 30 sekund później nastąpiła 
tragiczna kolizja.

Odpowiedzią na pytanie — jak

twierdzą jedne źródła — było “tak,” 
powiedziane z holenderskim akcen­
tem. Inne natomiast źródła twierdzą, 
że odpowiedź ta była niezrozumiała. 
Powyższa rozmowa została nagrana 
na taśmę magnetofonową, która oca­
lała z katastrofy, chroniona w prak­
tycznie nie-zniszczalnej “czarnej 
skrzynce.”

W dalszym ciągu pozostaje tajemi- 
cą, dlaczego wiadomość przesłana 
wieży kontrolnej lotniska przez pilota 
amerykańskiej maszyny “damy znać, 
jak będziemy gotowi,” nie została za­
rejestrowana przez holenderską za­
łogę, lub też — dlaczego nie została 
przez nią zrozumiana.

Już w Tę Sobotę 
“Chicagowo” 
Na Trójcowie

Już w tę sobotę odbędzie się pre­
miera nowej rewii Ref-Rena na Trój­
cowie, pt. “Chicagowo.” Przedsta­
wienie, jak wskazuje tytuł, koncen­
truje się na naszym polonijnym pod­
wórku, a znając Ref-Rena, poruszone 
będą różne interesujące wydarzenia, 
mocno zabarwione humorem. Z pew­
nością niejeden z widzów pozna siebie 
w satyrze, a niejeden odejdzie wzru­
szony sentymentalnym wspomnie­
niem i piosenką.

“Chicagowo” będzie wystawione 
dwa razy: w sobotę, o 7-ej wieczo­
rem i w niedzielę, o 3:30 po południu. 
Bilety do nabycia w Pol Center, Alma 
Travel i Orbit Travel.

W rewii występują Nina Oleńska, 
Monika Silvan, Julita Mroczkowska, 
Zygmunt Kossakowski, Ryszard 
Krzyżanowski, Zygmunt Szepett oraz 
autor, reżyser i aktor w jednej osobie 
— Ref-Ren.

Zjazd Ochotniczek 
P.S.W.K.

Passaic, N.J. — w sobotę, dn. 30-go 
kwietnia br., pod egidą Placówki 36 
SWAP odbędzie się Zjazd Ochotni­
czek PSWK (Pomocniczej Służby 
Wojskowej Kobiet), które w latach 
1941-46 służyły w Armii Polskiej. 
Zjazd ten obejmuje ochotniczki z ca­
łych Stanów Zjednoczonych i Kanady. 
Odbędzie się w Passaic.

Święcone PZZZ 
Oddz. Odra-Wroclaw
Zawiadamiamy wszystkich członków 

Oddz. “Odra-Wrocław” o “Święco­
nym”, które odbędzie się w sobotę, 
16 kwietnia, o godz. 5-ej po południu, 
u Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers. Zgło­
szenia należy kierować na telefon 
sekretarza: 486-1299 do piątku. - 
Zarząd Oddz. “Odra-Wrocław”. 1

Z Oddziału Pań 
Przy Post Ironsides

Posiedzenie Oddziału Pań przy 
Posterunku Nr. 16 PLAV odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 kwietnia, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali parafii 
św. Fidelisa, pnr. 1406 N. Washtenaw 
ave. Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto liczna obecność 
Pań jest pożądana.

Za zarząd — Stefania Zachwieja, 
prezeska; Helena Porowińska, sekr. 
prot.

Wielki Sukces 
Głośnej Powieści

Henryka
Sienkiewicza 
w barwnym filmie 

na szerokim ekranie:

Z angielskimi napisami.
DZIŚ i JUTRO

6-ta i 9-ta wieczór!
w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

róg Milwaukee, blok od Belmont

Telefon: 545-5922

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622
.1 blok od Division ol, Augusta Blvd, i Kennedy Ei-W>y

Nowootwarty!
• Dodatki do przyjęć ślubnych i “shower”
• Wypożyczanie parasoli na “shower”
• Dział Muzyczny
• Dział Nowości
• Artykuły Religijne, Biżuteria kostiumowa.

RÓWNIEŻ posiadamy kartki na Wielkanoc, na Dzień Matki i na Imieniny, 
oraz na wszystkie inne okazje w języku polskim i angielskim.

KATHY’S CARD & GIFT SHOP
6537 West Archer Tel. 229-1429

SPECJALNA OKAZJA 
TYLKO W SOBOTY

ELEW
Ceny hurtowe dla publiczności na wszystkich 
wyrobach złotych oraz brylantach. Ponieważ 
biżuteria jest wyrabiana w naszej wytwórni 
możemy sobie pozwolić na obniżkę ceny o 50%.

Duży wybór pierścionków z brylantami, 
obrączek ślubnych, naszyjników itd. Wszyst­
kie wyroby złote, oraz brylanty są gwatanto- 
wane. Przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11-5

MARGOT’S
Istnieje od 1945 r.

520 So. Michigan Ave. Tel. HA 7-2225 
w Pick Congress Hotel ' Mówimy po polsku
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Środkowy Wschód
Różne komplikacje polityczne raczej odsu­

wają niż przybliżają możliwości likwidacji 
arabsko-izraelskiego konfliktu na Środkowym 
Wschodzie. W Izraelu doszło do trudności we­
wnętrznych, gdy premier Rabin zrezygnował 
(7 kwietnia) na tle wyjątkowo przykrej sprawy 
posiadania konta bankowego w Washingtonie, 
co jest sprzeczne z surowymi przepisami fi­
nansowymi Izraela.

Przeciwnicy Rabina okrzyczeli sprawę konta 
bankowego jako “skandal" i premier musiał 
wyciągnąć z tego konsekwencje, choć rezygna­
cja nastąpiła w momencie wyjątkowo nieko­
rzystnym dla rządzącej partii socjalistycznej, 
gdyż przed wyborami powszechnymi. Trzeba 
odczekać, czy wybory przyniosą zmianę i czy 
następca Rabina, minister obrony Peres, uwa­
żany za “jastrzębia” w polityce izraelskiej 
w stosunku do Arabów, wygra wraz z swą 
partią wybory.

Sowiety wyraźnie kokietują Palestyńczyków. 
Gdy egipski prezydent Sadat bawił w Washing­
tonie, przeprowadzając rozmowy z prez. Car­
terem, Sowiety zaprosiły przywódcę Palestyń­
czyków Arafata do Moskwy, co koła dyplo­
matyczne uznały za zabieg, mający na celu 
ułatwienie Sowietom włączenia się w ewen­
tualne nowe rokowania na temat pokoju na 
Środkowym Wschodzie. Ale jak dotąd nie widać 
znaków, aby takie rokowania zostały podjęte.

Wizyta prez. Sadata w Washingtonie wy­
jaśniła pewne problemy, ale nie przyniosła 
konkretnych decyzji. Prezydent Egiptu zapre­
zentował się nadal jako “umiarkowany” w 
taktyce w stosunku do Izraela, jak też uło­
żył sobie dobre stosunki z prez. Carterem, 
co w ocenie kół arabskich jest ważne dla 
całości postulatów Arabów. Ale Sadat nie zgo­
dził się na formuły prez. Cartera, dotyczące 
rozwiązania problemów granicznych. Miano­
wicie dla Arabów nadal jest nie do przyjęcia 
zasada o “perymetrze obronnym” Izraela, co 
należy rozumieć jako przesunięcie granic poza 
linię z 1967 r. na korzyść Izraela.

Washington nadal odnosi się negatywnie do 
sugestii Sadata, aby zostały podjęte rozmowy 
z Arafatem jako wodzem Palestyńskiej Orga­

nizacji Wyzwolenia. Dla egipskiego prezydenta 
zagadnienie Palestyńczyków jest “istotą całości 
sprawy” rozwiązania problemu Środkowego 
Wschodu, ale jak dotąd amerykańska reakcja 
nie wskazuje zgody na takie ujęcie.

Wreszcie trzeba odnotować sowieckie zagra­
nia, aby utrzymać się w roli współpartnera 
w zakresie rozwiązywania sytuacji na Środko­
wym Wschodzie. Sowiety są współprzewodni­
czącym Genewskiej Konferencji, jaka zapocząt­
kowała rokowania o pokój na Środkowym 
Wschodzie, ale została przesunięta w stan Bez­
czynności z racji zbyt wielkich rozbieżności 
w stanowiskach państw arabskich z jednej, 
a Izraela i popierających go państw zachod­
nich.

Sowiety chcą grać rolę, więc popierają idee 
państwa palestyńskiego, jak też podtrzymują 
ambicje Palestyńczyków, co wynika jasno choć­
by z stosunkowo systematycznych narad z 
Arafatem. Dla Arabów mieszanie się Sowietów 
jest z jednej strony korzystne, gdyż mają 
poparcie mocarstw^, z drugiej wszakże ryzy­
kowne, ponieważ zbytnie poleganie na Moskwie 
prowadzić będzie do usztywnienia stanowiska 
Washingtonu.

Dodać też trzeba, że polityka Washingtonu 
wyklucza rolę Sowietów, skoro jak dotąd nie 
wniosły one konstruktywnego wkładu na rzecz 
pokoju na Środkowym Wschodzie, a natomiast 
przyczyniają się do podtrzymywania zatargów 
między Izraelem i Arabami.

Radykałowie wśród Palestyńczyków chętnie 
widzieliby pogłębianie się rozbieżności amery- 
kańsko-sowieckich, ponieważ liczą, że w osta­
tecznym następstwie Moskwa mogłaby opo­
wiedzieć się na rzecz tezy o “zniszczeniu” 
Izraela. Wydaje się jednak, że w tych szaleń­
czych pomysłach jest dużo złudnych nadziei 
w odniesieniu do poparcia takiej tezy przez 
Sowiety.

Tak więc, po latach zbrojnych starć oraz 
konfliktów politycznych, z których świat 
arabski wyszedł osłabiony, sytuacja obecna na 
Środkowym Wschodzie jest nadal w impasie. 
Nie widać jak dotąd wyraźnych możliwości 
wznowienia Konferencji Genewskiej.

Zagadnienia Energetyczne
Według informacji uzyskanych przez “U.S. 

News Washington Letter”, prez. Carter w swym 
programie energetycznym ma położyć nacisk 
na zastąpienie importowanej ropy naftowej 
węglem. Teoretycznie jest to założenie słuszne, 
praktycznie b. skomplikowane.

Poważne zwiększenie wydobycia węgla nie 
jest możliwe bez eksploatacji ogromnych złóż 
płytko leżących pod powierzchnią ziemi w 
stanach zachodnich. Zasoby węgla w tych sta­
nach oblicza się na tryliony ton, ale przy 
obecnym stanie techniki górniczej można eks­
ploatować około 234 miliardy ton. Wystarczy 
to na długo, ale trudność polega na tym, 
że w większości będą to kopalnie odkrywkowe, 
którymi bardzo interesują się ekolodzy.

Kongres juź uchwalił szereg ustaw regulu­
jących wydobywanie węgla z otwartych ko­
palni, a na liście ma szereg nowych projek­
tów z tej dziedziny. Już obowiązują np. przy­
krycia ziemią terenów z których wydobyto 
węgiel i przywrócenia ich do stanu w jakim 
znajdowały się przed eksploatacją. Jest to 
postanowienie słuszne, bo dotąd po kopalniach 
odkrywkowych zostawały kamienne pustynie.

Kongres nie zaczął nawet debat nad nowymi 
projektami. Przemysł nie ruszy z miejsca, jak 
długo nie będzie wiedział, co uchwali Kongres 
i co go czeka, gdy zabierze się do eksploatacji 
węgla. Szczególnie interesuje go zakaz niszcze­
nia “dolin aluwialnych” (koryt rzek). Przywró­
cenie terenom po wydobyciu węgla dawnego 
wyglądu jest postanowieniem zrozumiałym i 
słusznym, ale co oznacza zakaz niszczenia 
“dolin aluwialnych”? Zakaz wydobywania wę­
gla w dolinach rzek?

Drugą trudnością jest to, że około 80 procent 
terenów węglonośnych należy do rządu fede­
ralnego. Firmy muszą więc otrzymać koncesje 
na eksploatację węgla. Odbędą się przetargi 
i firma oferująca największą sumę otrzyma 
prawo wydobywania węgla. Ponieważ w grę 
wchodzi duży obszar, który musi być podzie­
lony na odcinki, a biurokracja federalna jest 
powolna, przetargi potrwają długo.

Gdy wszystko zostanie załatwione, “ekolo­
dzy” mogą wstrzymać eksploatację przez wnie­
sienie skargi do sądu, jeżeli uznają, że postano­
wienia o ochronie otoczenia zawarte w umo­
wie z rządem są nie wystarczające. Firmy 
będą musiały procesować się i czekać na de­
cyzję sądćfw. Pamiętamy, że procesy sądowe

opóźniły o przeszło dwa lata rozpoczęcie bu­
dowy rurociągu naftowego na Alasce.

Niektórzy obliczają, że zaspokojenie wzra­
stających potrzeb energetycznych będzie wy­
magało 15-krotnego zwiększenia wydobycia 
węgla do roku 2010. Spalając tak ogromne 
ilości węgla cały kraj byłby zadymiony jak 
Pittsburgh w 1945 r. Duża koncentracja dwu­
tlenku węgla w powietrzu ochłodziła by kli­
mat, — co uniemożliwiło by uprawę roślin w 
rejonach północnych i zmniejszyło produkcję 
żywności.

Prez. Carter nie ma jednak wielkiego wy­
boru. Nie można lekceważyć ochrony otoczenia, 
ale przesada i fanatyzm części “ekologów” 
zwiększy trudności i opóźni wprowadzanie pro­
gramu Prezydenta w życie.

TO I OWO
— Nie smakują ci moje indyki? Więc pogar­

dzam twoim koniakiem!
Tak moźnaby streścić z grubsza jedną z poty­

czek w toczącej się wojnie bezkrwawej; wojnie 
konkurencyjnej.

O co chodzi? Otóż Amerykanie zapropono­
wali Francuzom większą ilość indyków, za któ­
re farmerzy zza Oceanu chcieliby dostać mo­
żliwie najwięcej dolarów.

— Ależ my także hodujemy indyki — odpo­
wiadają Francuzi, dodając iż hodują taniej.

Na tę odmowę indyków Amerykanie podwyż­
szyli cło od... koniaków, skutkiem czego szla­
chetny ten napój podrożał w USA, a tym sa­
mym zmniejszy się sprzedaż, na której znowu 
zależy francuskim winogradnikom i dystyla- 
torom.

Tak jak Amerykanie nie mogą sami zjeść 
swoich indyków, Francuzi nie są w stanie wypić 
sami swoich koniaków, tym bardziej, że mają 
wielki wybór w dziale wódek i aperytywów.

Zresztą, co tu dużo mówić. Jedni i drudzy — 
chcieliby sprzedać za granicę jak najwięcej, a 
kupić możliwie jak najmniej.

★ ★ ★
Policja nowojorska aresztowała 14-letniego 

chłopca, który używał łuku i strzały do swych 
napadów rabunkowych na przechodniów w 
dzielnicy Bronx. W ciągu dwu tygodni chłopak 
zranił cztery osoby. Na policji zeznał że myśl 
używania łuku podsunęło mu oglądanie na te­
lewizji filmu o Robin Hoodzie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Działacz Związkowy 
Oskarża Cartera

THE NEW YORK TIMES. - Bar­
dzo ostry atak na prezydenta Cartera 
wygłosił sekretarz Amerykańskiej 
Federacji Pracy — Lane Kirkland, 
zarzucając administracji niedotrzy­
mywanie przyrzeczeń wyborczych i 
uformowanie gabinetu, który służy 
interesom wielkiego kapitału. Atak 
Kirklanda na prezydenta nie był jedy­
nym zarzutem wobec Białego Domu, 
jaki wygłoszono podczas trwania kon­
ferencji komórki AFP — Departa­
mentu Związków Zawodowych Pra­
cowników Przemysłu. Niezadowolenie 
działaczy związkowych sięga wielu 
dziedzin, lecz tym razem skoncentro­
wano się na decyzji prezydenta, by nie 
wprowadzał cła importowego na obu­
wie, sprowadzane z krajów dysponu­
jących tanią silą roboczą.

Jacob Sheinkman — sekretarz zwią­
zku pracowników przemysłu tekstyl­
nego, nazwał decycję Cartera “okrut­
nym żartem, zrobionym kosztem 170 
tysięcy amerykańskich szewców”. 
Dodał on, że jego związek zawodowy 
wespół z Międzynarodowym Związ­
kiem Wytwórców Ubrań Damskich 
ogłosi 13 kwietnia strajk, aby pod­
kreślić rozgoryczenie po decyzji Car­
tera. Oba te związki zrzeszają 850 
tysięcy robotników. W swoim przemó­
wieniu Kirkland powiedział, że głosy 
oddane przez amerykański świat pra­
cy na Jimmy Cartera w czasie jego 
kampanii wyborczej, były uwarunko­
wane przyrzeczeniami i zobowiąza­
niami kandydata na prezydenta.

“Centralnym motywem kampanii 
wyborczej Cartera były wielokrotnie 
dawane obietnice o nowym duchu ad­
ministracji, która się będzie 
kierowała potrzebami, problemami i 
aspiracjami życiowymi zwykłego 
człowieka — a zwłaszcza człowieka 
pracy. Być może za wcześnie jest na 
wysuwanie ostatecznych wniosków, 
ale istnieje obawa, że daliśmy się 
zwieść pobożnym życzeniom zamiast 
pokierować się naszymi poprzednimi 
doświadczeniami” — powiedział 
Kirkland. Zaznaczył on także, że w 
administracji prezydenta Cartera za­
siada zbyt wiele jednostek reprezen­
tujących “wielki kapitał”: “W któ­
rąkolwiek stronę wieje wiatr — w 
prawo czy w lewo, w stronę zimnej 
wojny czy odprężenia, Republikanów 
czy Demokratów, wielki kapitał zaw­
sze wyjdzie na swoje.”

Dla Dobra Polonii
DZIENNIK POLSKI (Detroit). - 

Założenia te same, ale metody inne. 
Konstytucja Stanów Zjednoczonych 
jest tym samym dokumentem, jaki 
uchwalili ojcowie naszego kraju, ale 
dziś przecież — mimo tego same­
go systemu — rząd ulega ciągle zmia­
nie, ciągłej metamorfozie.

Kiedy Kongres Polonu Amerykań­
skiej został powołany do życia w 
1944 roku, założenia jego zostały na­
kreślone w bardzo prosty i zrozumia­
ły sposób: obrona spraw polskich i 
Polonii Amerykańskiej. W tym wy­
padku nic się nie zmieniło, ale jeśli 
chodzi o metody, to w przeszło trzy- 
dzistu latach były one zasadnicze. 
I kiedy były czasy, że na Kongres 
Polonii patrzono jak na wyłącznego 
reprezentanta polonijnego społeczeń­
stwa, to jednak między wydziałami 

stanowymi a zarządem głównym ist­
niały dość duże rozbieżności, chociaż 
cele były te same!

I dziś nie uległy zmianie, ale po­
dejście jest i metoda pracy wyraź­
nie zmieniła się. Niestety, największy 
problem stanowi sprawa finansowa. 
Prezes Mazewski zdołał przekonać 
konwencję we wrześniu ub. roku o po­
trzebie reorganizacji Kongresu Polo­
nii, ale kwestia odpowiednich finan­
sów na prowadzenie tej tak bardzo 
ważnej i życiowej organizacji jest pro­
blemem wprost nie do pokonania.

Stanowy Wydział Michagan, jak wi­
dać z rocznego sprawozdania, pro­
wadził szeroko zakrojoną działalność, 
ale głównie dlatego, że zdołał uzyskać 
pewne fundusze spoza Polonii. Sama 
kwestia jakkolwiek dobrze zorgani­
zowana i przeprowadzona, nie wy­
starcza na taką działalność, jaką na­
leży prowadzić, a przecież spraw jest 
dużo i mają swoją wagę. Do tego ro­
dzaju pracy trzeba mieć dobrze dzia­
łający aparat. I trzeba przyznać, że 
Stanowy Wydział posiada odpowied­
nich, zdolnych ludzi. Cieszy nas prze­
de wszystkim fakt, że znaleźli się

Izba Przemysłowo-Handlowa 
i Wymiana Handlowa z Polską

Teoretycznie względy polityczne 
nie powinny wpływać na zakres wy­
miany handlowej między obszarami 
o różnych ustrojach towarami nie 
mającymi znaczenia strategicznego. 
Z jednej strony, na takiej zasadzie 
Anglia zbudowała kiedyś swoją potę- 
tę. Z drugiej strony — co jest para­
doksalne — dostrzegał to Lenin, twier­
dząc: przyjdzie czas, kiedy kapitali­
ści sprzedadzą Sowietom nawet sznur H 
na którym w końcu zostaną powie­
szeni. M. innymi przekonanie, że wy­
mian handlowa z Polską powinna i 
może być wolna od wpływów i na­
cisków politycznych, zachęciło zapew­
ne grupę polsko-amerykańskich han­
dlowców do wznowienia i ożywienia 
działalności Polsko-Amerykańskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej w No­
wym Jorku.

“Nowy Dziennik” od początku 
uznawał za celowe istnienie han­
dlu Ameryki z Polską. Podobnie za­
wsze wypowiadał się za udzielaniem 
Polsce kredytów, za wymianą kultu­
ralną i naukową oraz wysyłaniem 
młodzieży polsko-amerykańskiej na 
studia do Polski, czemu główną część 
swej działalności poświęciła Fundacja 
Kościuszkowska.

W związku z powstaniem Polsko- 
Amerykańskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej należy przede wszystkim 
postawić pytanie, czy i w jakim sto­
pniu handel z Polską jest dla przed­
siębiorców z szeregów Polonii amery­
kańskiej propozycją realną i prakty­
czną. Mamy przy tym na myśli wy­
mianę handlową, a nie drobne in­
westycje polsko-amerykańskie w 
PRL.

Odpowiedź nasza jest częściowo 
afirmatywna. Średniej wielkości pol­
sko-amerykański kupiec może teore­
tycznie sprowadzić z Polski towary 
do dystrybucji na rynku amerykań­
skim. Aby jednak towar z PRL do­
tarł na półki sklepów, musi przejść 
przez tryby maszyny handlu między­
narodowego. A jej mechanika wyma­
ga istnienia central importu, pakow­
ni, dystrybucji, kredytu bankowego.

Tego rodzaju instytucje w polsko- 
amerykańskich kołach gospodar­
czych spotyka się rzadko. W więk­
szości więc centrale handlu zagrani­
cznego PRL korzystają z już istnie­
jących amerykańskich firm importo­
wych, gdyż zapewniają one dostate­
cznie wysoki zbyt towarów i dyspo­
nują opowiednimi środkami, techni­
cznymi o doświadczeniem handlo­
wym. Istnieją zresztą przykłady 
odbierania polsko-amerykańskim fir- 
mom reprezentacji towarów polskich, 
aby oddać ją firmom niepolskim, ma­
jącym być może większe obroty. Pol­
sko-Amerykańska Izba Przemysłowo- 
Handlowa musi się liczyć z taką ewen­
tualnością.

Inaczej może kształtować się’ sy­
tuacja, kiedy w grę wchodzi wy­
miana handlowa produktami prze­
mysłów takich, jak chemiczny, me­
talowy, drzewny; oraz surowcami, 
fabrykatami i półfabrykatami. W te­
go rodzaju handlu importer musi być 
dostatecznie silny i związany z ame­
rykańską machiną produkcyjną. Ta­
kiego typu przedsiębiorstwa polsko- 
amerykańskie istnieją, ale w ogra­
niczonym zakresie. Eksport z PRL 
do USA jest w zasadzie bardzo nie­
wysoki.

Inny wreszcie rodzaj wymiany to 
eksport do Polski amerykańskich wy­
robów, maszyn i wyposażenia techni­
cznego oraz wzorów przemysłowych 
know-how, zboża, olejów, tytoniu itp. 
Ale bądźmy realistami: polsko-ame­
rykańskie możliwości w tej dziedzinie 
są minimalne. Amerykanie polskiego 
pochodzenia często są na wysokich 
stanowiskach w amerykańskich spół­
kach i korporacjach. Decyzja jednak 
nie zawsze leży w ich rękach.

Z tej krótkiej analizy wynika, że 
system wymiany handlowej z Polską 
i amerykańską Polonią trzeba dopie­
ro stworzyć. Próby w tym kierunku 
podejmowano jeszcze przed drugą 
wojną światową. Wymagają one je­
dnak właściwego, apolitycznego po- 
młodzi ludzi, którzy są gotowi pod­
jąć i kontynuować pracę tych, któ­
rzy poświęcili swe siły, zapał i wia­
rę w Kongres Polonii.

Ale Polonia ma swe problemy — 
od społecznych po polityczne — i 
trzeba mieć ludzi, którzy poświęcając 
się tej pracy widzieliby przede wszy­
stkim dobro Polonii i jej interesy, 
a nie własne ambicje. Czasami trudno 
to rozdzielić, gdy życie stwarza czę­
sto trudne do rozwiązania sytuacje. 
Ale przy rozsądku i dobrej woli moż­
na wiele zrobić wśród swoich, a może 
jeszcze więcej wśród tych, którzy nie 
znają naszych potrzeb i celów.

dejścia z obu stron. Przedsiębiorcy 
polsko-amerykańscy, zrzeszeni w nowo 
powstałej Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej, niewątpliwie będą szukać dróg 
do niepolitycznej wymiany handlowej 
z PRL. Natomiast firmy handlowe 
PRL, będąc organami komunistycz­
nego rządu, nie są w stanie wyrzec 
się celów politycznych.

★ * ★
Jednym z zadań Polsko-Amerykań­

skiej Izby Przemysłowo Handlowej, 
która powstała ostatnio w Nowym 
Jorku, będzie próba współdziałania 
w rozwoju wymiany handlowej z Pol­
ską. Cel jest słuszny, wymaga jed­
nak właściwego podejścia, a przede 
wszystkim trzeźwej oceny możliwo­
ści.

W eksporcie amerykańskim do Polski 
polsko-amerykańskie firmy handlowe 
nie mają zbyt dużej roli do odegra­
nia. Eksport ten w ubiegłym roku 
miał wartość ponad 700 milionów 
dolarów. Znajduje się w rękach du­
żych firm zbożowych, producentów 
maszyn i ekwipunku, którzy mogą 
również dostarczać wzory przemysło­
we, patenty i “know how”. Tylko 
kilka spółek znajdujących się w pol­
sko-amerykańskich rękach może sta­
wać do konkurencji w tej dziedzi­
nie Realizację projektów tego typu 
utrudnia też fakt, że PRL domaga 
się kooperacji i współdziałania w 
sprzedaży wyrobów firm wspólnie 
stworzonych, względnie wymiany na 
inne towary (transakcje trójkątne) 
oraz kredytów i finansowania.
Import z Polski
Zaledwie 300 Milionów
Dolarów

Większą rolę mogłyby odegrać pol­
sko-amerykańskie koła gospodarcze 
w imporcie towarów z Polski. Osią­
ga on wartość około 300 milionów 
dolarów. Eksport ten jednak jest w 
PRL prowadzony centralistycznie 
przez firmy i przedsiębiorstwa w peł­
ni uzależnione i należące do państwa. 
Naturalnie, starają się one sprzedać 
jak najwięcej. Aby cel ten osiągnąć, 
usiłują rozwijać działalność w Ame­
ryce za pośrednictwem dużych firm 
importowych albo o dużych magazy­
nów, mających odpowiednią sieć dy­
strybucji i zbytu. Przy takiej poli­
tyce połączonej z odbieraniem przed­
stawicielstwa naszym firmom polsko- 
amerykańskim i oddawania reprezen­
tacji, a więc i korzyści, firmom nie­
polskim, rola małych i średnich przed­
siębiorstw polsko-amerykańskich jest 
bardzo ograniczona.

Należy też liczyć się z próbami 
upaństwowionych firm i przedsię­
biorstw z PRL wchodzenia na ame­
rykański rynek bezpośrednio. Przy­
kładem może być “Cepelia’, zagar­
niająca niemałą część rynku (i do­
chodu) z handlu wyrobami przemy­
słu artystycznego i ludowego. Innym 
przykładem może być próba wejścia 
“Orbisu” na dochodowy polsko-amery­
kański rynek turystyczny, co może 
zagrozić istnieniu polsko-amerykań­
skich biur podróży. Podobnie zaczyna 
się kształtować polityka handlowa 
PRL w zakresie eksportu, np. szyn­
ki i innych produktów żywnościo­
wych.

Jeszcze innym przykładem firmy 
upaństwowionej może być przedsię­
biorstwo PRL w Nowym Jorku, han­
dlujące wyrobami lnianymi, materia­
łami włókienniczymi i konfekcją.

Konkurowanie przedsiębiorstw pol­
sko-amerykańskich z monopolistycz­
nym komunistycznym państwem, któ­
re — także dla przyczyn doktrynal­
nych — stara się też eliminować po- 
iednictwo handlowe, jest po prostu 
niemożliwe.
Nie Mieszać 
Ideologii z Handlem

Najważniejsza jednak przeszkoda 
leży w politycznym podejściu PRL 
do wymiany handlowej, w której za­
angażowani są Polacy lub osoby pol­
skiego pochodzenia. O tym, kto ma 
być partnerem w handlu, często nie 
decydują względy gospodarcze. Głos 
mają w tym konsulaty, a nawet in­
stytucje policyjne specjalnego cha­
rakteru. Można bez trudu przytaczać 
przykłady ofert “współpracy” nie­
handlowej, składanych w warszaw­
skich hotelach polsko-amerykańskim 
przedsiębiorcom. Można dać przykła­
dy odmowy wiz do Polski polsko- 
amerykańskim przedsiębiorcom, na 
skutek konsularnego albo innego wi­
dzimisię.

Wreszcie udział w wymianie han­
dlowej z PRL ma automatycznie 
ustawiać polsko-amerykańskich prze­
mysłowców i kupców w fałszywej ro­
li zwolenników polskiej, komunistycz­
nej rzeczywistości. Takie są prakty- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Na zdjęciu dwa modele letnich sukien z bawełny (cotton): 
w paski i drobną kratkę, oraz kwiaty na białym lub pastelowym 
tle.

DZIAŁ 
KOBIET

Przepisy Na Smaczne Potrawy
CIASTO NA PIEROGI

3 szklanki mąki, 2 jajka, odrobina 
soli, pól filiżanki wody i 1 i pół łyżeczki 
oleju.

Przesiać mąkę na stolnicę, zrobić 
dołek, rozbić w kubku jajka z połową 
przygotowanej wody i olejem — wle­
wać do ciasta, a jednocześnie nożem, 
ruchem okrężnym, nagarniać mąkę 
mieszając ją z płynem. Jeżeli ciasto 
jest zbyt gęste, dolewamy powoli re­
sztę wody. Następnie wygniatamy cia­
sto ręką, aż stanie się gładkie i ela­
styczne. Gotowe chronimy przed 
wyschnięciem przykrywając misecz­
ką. Następnie ucinamy nieduże ka­
wałki, które cienko wałkujemy już 
prawie nie posypując mąką, aby nie 
popsuć tego, nad czym pracowaliśmy 
przedtem. Pierogi — cienkie, 
z miękkiego ciasta — będą delikatne 
i smaczne, natomiast twardo zagnie­
cione są nie do zjedzenia.

Na rozwałkowane ciasto nakładamy 
nadzienie w różnych odstępach, przy­
krywamy drugą połową rozwałkowa­
nego placka. Wycinamy pierogi fo­
remką, z brzegi obciskamy palcami 
maczanymi w mące. Pierogi gotuje 
się w kilku partiach, w dużej ilości 
osolonej wody. Wrzucamy je na wrzą­
tek, a keidy wypływają pod pokrywę 
podkładamy drewnianą łyżkę, zmniej­
szamy ogień i delikatnie od czasu 
do czasu potrząsamy garnkiem. W pięć 
minut od wypłynięcia pierogów mo­
żemy je wyjąć, jeżeli są już szklisto- 
przeźroczyste. Pierogi polewamy ma­

słem zrumienionym z bułeczką i 
podajemy z surówkami.

FARSZ DO RUSKICH 
PIEROGÓW

1 funt ugotowanych ziemniaków 
przekręcić przez maszynkę, rozetrzeć 
dokładnie z przesmażoną na tłuszczu 
drobno siekaną cebulą. Dodać 3—4 
łyżki białego sera. Wbić do nadzienia 
jajko albo dodać odrobinę mąki 
ziemniaczanej, doprawić do smaku.

Nadzienie można też zrobić z goto­
wanego mięsa i kapusty.

GES PIECZONA
Z JABŁKAMI I ŚLIWKAMI

Mała, młoda gęś, 4 średnie jabłka, 
1 szklanka suszonych śliwek, pół 
szklanki kwaśnej śmietany, 1 pełna 
łyżka mąki, sól, pieprz.

Dobrze oczyszczoną i umytą gęś 
natrzeć w środku i z wierzchu solą 
oraz pieprzem. Jabłka obrać, pokroić 
w cząstki, wyciąć środki. Śliwki na­
moczyć, a po pół godziny us nąć 
pestki.

Gęś napełnić jabłkami i śliwkami, 
włożyć do brytfanny — piec w średnio 
gorącym piekarniku do miękkości 
(w trakcie pieczenia gęś polewać so­
sem lub wodą). Po wyjęciu gęsi 
z pieca zebrać z sosu nadmiar tłu­
szczu. Pozostałą jego część doprawić 
śmietaną i mąką — zagotować.

Gęś podzielić na porcje, pod każdy 
kawałek włożyć trochę jabłek i śliwek, 
polać sosem. Podawać z ziemniakami 
i surówką z czerwonej kapusty.

Zieleń w Mieszkaniu
Zieleń ozdabia nawet najskromniej­

szy czy najbardziej “surowo” urzą­
dzony pokój. Wpływa przy tym dodat­
nio na nasze samopoczucie, psychikę 
i zdrowie fizyczne. W licznych do­
świadczeniach naukowo-badawczych 
stwierdzono, że rośliny zmieniają ko­
rzystnie skład powietrza w pomie­
szczeniach. W czasie dnia pochłania­
ją bowiem duże ilości dwutlenku wę­
gla, a wydzielają duże ilości tlenu. 
Ponadto rośliny sprawiają, że zwięk­
sza się wilgotność powietrza, a za­
wartość kurzu wydatnie spada. Pra­
wie wszystkie wydzielają substancje, 
które zabijają znajdujące się w po­
wietrzu drobnoustroje lub hamują ich 
rozwój i rozmnażanie, dezynfekując 
jakby otoczenie.

Nie spełnią jednak tego zadania 
wszystkie rośliny. Dlatego tak ważny 
jest wybór odpowiedniej odmiany do 
naszego pokoju takiego ‘kwiatka , 
który będzie bujnie rosnąć w otocze­
niu niezbyt intensywnie oświetlonym, 
a w nie zawsze odpowiedniej tempe­
raturze i wilgotności, zwłaszcza w 
mieszkaniu z centralnym ogrzewa­
niem.

Oto rośliny łatwe w uprawie, które 
czują się dobrze w warunkach prze­
ciętnego mieszkania i nie wymagają 
trudniejszych zabiegów pielęgnacyj­
nych.

Na początek omówimy bardzo deko­
racyjne pnącza, które mają ten dodat­
kowy walor, że — umieszczone na 
ścianach nie zajmują miejsca. Pole­

cić możemy:
ROI CISSUS o długich, licznie wyra­

stających pędach, na których rozmie­
szczone są dość luźno ciemnozielone, 
zebrane po trzy, rambiodalne, bły­
szczące liście. Rośnie bujnie, nawet z 
dala od okna i rzadko choruje.

FILODENDRON PNĄCY (Philo­
dendron oxycardium) — o liściach 
sercowatych, lśniących, dość gru­
bych, osadzonych rzadko na długim 
pędzie, który najlepiej prezentuje się 
rozpięty na ścianie.

SCINDAPSUS — który przypomina 
nieco filodendron, ale liście ma bar­
dziej mięsiste, grubsze, bardzo lśnią­
ce, są one zależnie od gatunku większe 
lub mniejsze, cale zielone lub z jasny­
mi plamami,' względnie białokremo- 
we z zielonymi smugami. Rośnie 
dobrze zarówno w miejscach widnych 
— ale nie nasłonecznionych, jak i w 
lekkim zaciemnieniu. Rzadko jest 
atakowany przez choroby i szkodniki.

BLUSZCZ — doskonale rozwija się 
przy niedoborze światła, nawet w pół­
nocnych, mrocznych pokojach.

Rady Praktyczne
• Jeżeli okulary zsuwają się z nosa 

lub przeciwnie uciskają lub ranią 
w okolicach uszu, zanurz na chwilę 
obydwa ramiona oprawki w gorącej 
wodzie i spróbuj je teraz dopasować 
odpowiednio lekko zginając.

, — Wietrzyć często kuchnię, goto­
wać przy otwartym oknie.

Wystawa Polskich Pamiątek 
w Vancouver

(“Czas”) — W Sali Polskiej Szko­
ły mieszczącej się obok kościoła Sw. 
Kazimierza w Vancouver, B.C., od­
była się w dniu 20-go marca 1977 
roku, ogromnie interesująca i wzru­
szająca wystawa.

Była to już druga wystawa tego 
rodzaju, pierwsza w dn. 17-18 sier­
pnia 1974 roku zorganizowana w tym 
samym miejscu przez tych samych, 
niestrudzonych zbieraczy pamiątek 
Narodu Polskiego.

Tytuł tegorocznej wystawy, choć 
wielki w treści: “Polska w pamiąt­
kach narodowych”, dopisał w przed­
stawionych eksponatach. Było ich 
tam liczebnie, ponad 1,200. Jednak 
jakość takowych stanowiła wartość 
tej wystawy, która pokazała dużą 
rozpiętość tematyczną.

Wystawę zorganizowali i eksponaty 
wystawili: Związejc Ziem Wschodnich 
R.P. Koło w Brytyjskiej Kolumbii 
z prezesem panem Aleksandrem 
Krymm na czele.

Skarb Narodowy, przedstawiony 
był przez ppłk. Narcyz Sama-Łapia- 
nowski, który m.in. w czasie wysta­
wy został odznaczony przez p. Krym- 
ma, złotym Medalem Skarbu Naro­
dowego, nadanego w Anglii.

Archiwum Prasy Skautowo-Harcer- 
skiej, przedstawił dyrektor takowego, 
p. Zenon Buczewski.

Wystawili również, eksponaty z za­
kresu: Armii Krajowej, p. M. W. 
Latek, z dziejów Polskiej Marynar­
ki Wojennej p. Al. Gielnik oraz sze­
reg medali Polskich, p. K. Lecho­
wicz.

Pomocnikami technicznymi w przy­
gotowaniu wystawy byli: Andrzej 
Orantt i p. Józef Urbanowski.

Sama treść wystawionych ekspona­
tów, mówiła sama za siebie. Przed­
stawiono tutaj, w oryginałach, m.in. 
wycinkach prasowych, przebieg po­
wstania Państwa Polskiego, udoku­
mentowano to też, szeregiem'cieka­
wych dzieł książkowych, albumów 
oraz wykresów na licznych mapach. 
Następnie, przedstawiono krótki za­
rys rozwoju życia i pracy Narodu 
Polskiego. Ten dział, uwypuklił ładnie 
Związek Ziem Wschodnich, nie za-

Operacja Serca 
; Marcina

(Boston Globe) — Ośmioletni Marcin 
Walczak, mały chłopiec z Polski, 
który urodził się z dziurą w komorze 
serca nie pozwalającą na swobodny 
dopływ krwi do płuc, jest na najlepszej 
drodze do normalnego życia.

Dziecko przechodzi rehabilitacje 
w Tucson, w stanie Arizona, po ope­
racji kardiologicznej dokonanej w 
Bostońskim Szpitalu Dziecięcym w 
grudniu ub. r. Ojciec chłopca — 
Wojciech Walczak, inżynier elektro­
nik dostał zezwolenie z Departamentu 
Stanu na podjęcie pracy w jednej 
z firm amerykańskich. Pozostanie 
tam do końca kwietnia. W ten sposób 
będzie on w stanie zapłacić część 
kosztów za pobyt chłopca w szpitalu.

Operacja była dokonana bezpłatnie 
przez dra Aldę Castanedę — kardio­
loga pediatrę, ale koszty hospitali­
zacji wyniosły ponad 12 tysiięcy 
dolarów.

Około 8,500 dolarów zebrano dzięki 
kampanii w nowojorskiej gazecie 
“Nowy Dziennik” wśród jej czytelni­
ków — Polaków. Obecnie ojciec za­
mierza spłacić szpitalowi resztę 
długu, jak powiedziano nam w “No­
wym Dzienniku”.

trzymując się jedynie na celowości 
prac tego Związku pokazania Ziem 
Wschodnich R.P. Bogaty dział wysta­
wy, to zobrazowanie walk żołnierza 
polskiego w latach 1939/45. Następnie 
obszernie udokumentowano ciągłość 
żądań Polaków w świecie wolności 
dla Narodu Polskiego.

W tych wszystkich warstwach obra­
zowych wystawy, znajdowały się pra­
wdziwe “rodzynki” dokumentacyjne 
szeregu okresów życia polskiego.

Przedstawiono, oryginalne medale 
Wojska Polskiego, z czasów powsta­
nia Państwa Polskiego po dzień dzi­
siejszy. Pokazano, w oryginałach: 
m.in. furażerkę z Kozielska, 1940 rok, 
oraz legitymacje i opaski oryginalne 
A. K. z Powstania Warszawskiego 1944 
roku. Kolekcję znaczków pocztowych, 
polskich oraz pieniędzy Polskich 
sprzed 1939 roku, obrazowały ładnie, 
całokształt wystawy. Dział młodzieży, 
objęty został wystawionymi orygina­
łami prac Andrzeja Małkowskiego — 
twórcy ruchu Harcerskiego w Pol­
sce w 1910 roku. Pokazano tam, sze­
reg dobrych zdjęć oraz prac histo­
rycznych o temacie harcerskim, a 
będącym jeszcze w maszynopisie i 
pochodzących z Polski.

Nowością w tej wystawie, była wy­
dana w tym celu, specjalna ulotka, 
informująca o celowości takowej. Es­
tetycznie wydana o wymiarach: — 
21.5x14 cm. z licznymi rysunkami, 
na 4-ch stronach, zawiera przedmo­
wę, w której m.in. czytamy:

“Kolekcjonerzy na tej wystawie 
ukazują swoje oblicza indywidualnie 
i odsłaniają przynajmniej w pewnej 
mierze, tajemnice swoich osobistych, 
długo, cierpliwie i planowo tworzo­
nych zbiorów”...

“Pokazane eksponaty, to skarby nie 
tylko poszczególnych zbieraczy, ale 
zarazem zysk całego właściwego spo­
łeczeństwa, bp od dawna już bowiem 
wiadomo, że prawie wszystkie wy­
specjalizowane prywatne warsztaty 
cennej pracy społecznej naukowej lub 
literackiej, przechodzą czasem, albo 
w całość albo przynajmniej w swo­
ich najistotniejszych partiach, na wła­
sność zbiorów publicznych, wzboga­
cając skarbiec kultury narodowej” ...

Ekspozycja reprezentuje tylko czą­
stkę zbiorów wystawców. Może w 
przyszłości, w ogólno Polonijnym za­
kresie miasta Vancouver, urządzona 
będzie — wielka — wystawa Pamią­
tek Narodu Polskiego?

Tegoroczna wystawa, poprzedzona 
była ranną Mszą świętą za duszę śp. 
Pierwszego Marszałka Polski, Józe­
fa Piłsudskiego.

Publiczność Polonijna dopisała w 
zwiedzeniu wystawy. Po trzech na­
bożeństwach odbytych tego dnia (nie­
dziela) napływali liczni, a było 
wśród nich wielu z młodzieży polskiej, 
do sali wystawowej, aby przypatrzeć 
się miniaturowej historii polskiej. Co 
mówili?

“Dlaczego częściej takich wystaw 
nie urządzacie?”.

“Dlaczego tylko jeden dzień?”
Było to więc wyrazem uznania dla 

prac wystawców. Wśród publiczności, 
któfra przybyła jeszcze w późniejszych 
godzinach tego dnia, przybył m.in. 
ks. proboszcz J. Szwarc i kierownik 
Szkoły Polskiej p. J. Stawecki oraz 
inni.

Wystawa ta, była więc, jeszcze jed­
nym krokiem w kierunku prac tych 
nielicznych na rzecz społeczeństwa 
Polonijnego i historii Polskiej.

(Z. B.)
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Council 139 P.N.A.
Bowling League

> STANDINGS

Ted’s Place
W.
50 40

Pts.
69

Chuck’s Wagon 52 38 68
Fara’s Insurance 50 40 67
Geo. & Dot’s Lounge 48 42 65
Lesh’s Lounge 48 42 63
Wheels S.A.C. 48 42 62
Sliz Foods 45 45 61%
Krupa’s Tavern 48 42 61
2nd Federal 38 42 57
Club Mono Lounge 41 49 55%
Dr. Blazewicz 39 51 52
Dick Peter Motors 33 57 44

Joe Kosowski barreled a hot 540 to 
aid the league leading Ted’s Place to 
a pair of games and three points 

over the Wheels SAC in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. Ray 
Jablonski kept the spokes company 
for the losers with a 213-560 score. 
Bill Bakauski and Ken Szeredy of 
Ted’s Place rolled identical scores of 
522 series.
Wheels 867 1041 1003 2911
Ted’s Place 989 967 1007 2963

Lesh’s Lounge continued their con­
tention as titlists with a clean sweep 
over Dick Peter Motors. J. Ptaszkow- 
ski the man in Blue was the Keg Man 
with 546 for Lesh’s and T. Piotrowski 
held the reins for the Motors with a 
504 series.
Motors 924 884 944 2752
Lesh’s 933 944 1009 2886

Sliz Foods broke out of their slump 
as they belted Dr. Blazewicz Optom­
etrists with a mass of strikes with K. 
Stefanski’s 267-703 heading the pa­
rade. J. Cronin made a gallant effort 
to stem the defeat with 215-600 series. 
Congratulations to Ken Stefański for 
his performance.

Blazewicz 916 982 944 2842 
Sliz’s 1003 1060 1010 3019

Chuck’s Wagon found a big gun as 
J Mason plastered a 219-598 to carry 
the Cowboys over 2nd Federal. M. 
Dziemela saw his gallant effort of
212- 558 go up in smoke for the losers.
2nd Federal 875 890 1011 2776
Chuck’s 907 1023 1030 2960

Geo. & Dot’s Lounge maintained 
pace for the title as they downed Kru­
pa’s .Tavern for a pair of games and 
three points. D. Woods continued to be 
the mainstay for Geo. & Dot’s with a
213- 581 and J. Swinock upheld the 
losers with a 573 score.
Krupa’s 1030 1039 975 3044 
Geo. & Dot’s 1071 1036 999 3106

Rick Tarsa paced Club Mono 
Lounge with a 555 score to two games 
and a 'split in points over tough Fara’s 
Insurance. J. Kwiatkowski was the 
best for the losers with a 245-614 se­
ries.
Fara’s 929 989 1081 1999
Mono’s 987 994 974 2955

Transmisja z Obrad
Londyn (UPI). — Po długiej i 

zmiennej debacie wyrażona zostanie 
prawdopodobnie zgoda na transmito­
wanie radiowe obrad w Parlamencie 
brytyjskim, zwanym “Matką Parla­
mentów”, natomiast wykluczona zo­
stanie z całą pewnością transmisja 
telewizyjna.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
i Wymiana Handlowa z Polską 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
ki dotychczasowe. W następstwie 
przedsięborca posko-amerykański 
handlujący z PRL jest wpychany w 
sytuację trudną, fałszywą i ambara- 
rującą, nie mającą nic wspólnego z 
działalnością gospodarczą.

Do tego można dodać powszechnie 
znane opinie o trudnościach rokowań 
z firmami należącymi do komuni­
stycznych państw, w których sprawy 
proste trwają w nieskończoność, a 
drobne decyzje, w świecie pospodarki 
wolnej podejmowane natychmiast, w 
strefie wpływów sowieckich zajmują 
miesiące, a nawet lata.

Ten podyktowany realizmem obraz 
może naturalnie ulec zmianie; ale 
pierwszym krokiem musi być rewi­
zja do zagadnienia ze strony PRL; 
rewizja metod w handlu, przyjęcie 
zasady, że nawet małe i średnie 
przedsiębiorstwa polsko-amerykań­
skie mają pierwszeństwo przed in­
nymi, a wreszcie całkowite — pod­
kreślamy całkowite odpolitycznie­
nie kontaktów i stosunków gos­
podarczych między Polonią i PRL.

Polsko-Amerykańska Izba Przemy­
słowo-Handlowa ma więc przed so­
bą niełatwe zadanie.

Do jej możliwości stosunków mię­
dzynarodowych poza PRL powrócimy 
w przyszłości.

NOWY DZIENNIK

VISITATION
Friday after bowling the Council 139 

PNA Bowling League will hold a visi­
tation night at Krupa’s Tavern, 4033 
So. Kedzie Ave. Mr. Art Krupa and 
his lovely wife Carol will be your 
hosts for the evening.

Mr. Ted Lesh of Lesh’s Lounge will 
hold his visitation night on April 22.

1 " 1 1
POLSKIE 

PROGRAMY RADIOWE 
w CHICAGO NADAWANE 

CODZIENNIE 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

— 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC—1^40 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po półudniu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
—— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONII’

WOPA — 1490 KC 
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIEUNSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 14 KWIETNIA (APRIL 14), 1977

MOSKWA. — Sowiecki minister spraw zagranicznych A. Gro­
myko (po prawej) spotkał się z przywódcą Palestyńskiej Orga­
nizacji Wyzwoleńczej (PLO) Yaser Arafatem. (UPI)

Kalendarz Zabaw

“POTOP” Trzeci Tydzień 
Bi je Rekordy w Milford

Daniel Olbryski w roli Andrzeja Kmicica

ji
JaH

Apel Korpusu Pom. 
Placówki 5 SWAP

Stosownie do uchwały zapadłej na 
ostatnim posiedzeniu dnia 27 marca, 
Korpus nasz bierze udział w Plenar­
nym posiedzeniu I Okręgu Korpusów 
Pomocniczych, które odbędzie się w 
sobotę, 16 kwietnia, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w Domu Weterana, pnr. 1239 
N. Wood ul.

Zaraz po posiedzeniu o godz. 5-ej po 
poi., odbędzie się święconka dla We- 
teranów-Inwalidów znajdujących się 
w Schronisku I Okręgu SWAP, na któ­
re zapraszamy wszystkie Koleżanki.

Zawiadamiamy, iż nasza koleżanka 
Rozalia Bojarska straciła męża, który 
zmarł i którego pogrzeb odbył się 11 
kwietnia. Kol. Bojarska jest urzę­
dniczką Okręgu 1-go SWAP, gdzie nie 
szczędzi swej pracy i poświęceń ną 
rzecz Weterana Inwalidy Armii Pol­

skiej. Koleżance Bojarskiej, którą 
szanujemy bardzo i Jej Rodzinie Kor­
pus Pomocniczy składa wyrazy naj­
głębszego współczucia.

Za zarząd M. Sadowska, prezeska; 
F. Sowińska i Teofila Ćwik, wicepre­
zesi; Maria Szeląg, sekr. Finan.; Cze­
sława Organa, kasjerka; Maria Gie- 
gułtowska, sekr. Prot.

Słone Odszkodowanie
Marion, Ala. (UPI) — Lekarz, któ­

ry usunął świeżo założone szwy ponie­
waż pacjent nie posiadał $25 aby za­
płacić za wizytę, otrzymał nakaz są­
dowy wypłacenia byłemu pacjentowi 
$5,000 tytułem odszkodowania. Dr 
Bobby C. Merkle jest jedynym leka­
rzem w miasteczku Uniontown gdzie 
zdarzył się ten przykry incydent.

Ostrzeżenie 
Dla Przemysłu 

Samochodowego
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Transportacji Brock 
Adams ostrzegł przemysł samochodo­
wy, że zamierza wprowadzić ścisłe 
normy na zużycie paliwa przez po­
jazdy. Adams twierdzi, iż do roku 
1985 amerykańskie pojazdy winny 
osiągać zasięg przynajmniej 27.5 mili 
na galonie benzyny. Ponadto sekre­
tarz transportacji twierdzi, iż bez- 
względu na protesty jakie dochodzą 
go z Detroit (stolicy amerykańskiego 
przemysłu samochodowego), że spro­
stanie takim normom jest niemożli­
we w tak krótkim czasie, władze fe­
deralne będą obstawać przy swoim i 
skłonią producentów do zwiększenia 
produkcji mniejszych lecz bardziej 
ekonomicznych pojazdów.

Rezolucja Illinois 
w Sprawie Rudenki 

iTykhy
Kwatera informacyjna stan, repre­

zentanta Borisa R. Antonovych’a na­
desłała do redakcji Dziennika treść 
Rezolucji przedstawionej przez Anto­
novych’a i uchwalonej 7-go kwietnia 
przez Komitet Wykonawczy Legisla- 
tury stanowej.

Rezolucja ta potępia akcję Rosji za 
aresztowanie dysydentów ukraiń­
skich Mykoli Rudenki i Oleksij Tykhy, 
jako aktów pogwałcenia praw ludz­
kich, wzywała nadto, prez. Cartera, 
sekretarza stanu Vance, U.S. senato­
rów i kongresmanów wchodzących w 
skład Komisji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, Komitet Kon­
gresu Ukraińskiego i Leonida Breż­
niewa, sekretarza generalnego Sowie­
ckiej Partii Komunistycznej o inter­
wencję w sprawie Rudenki i Tykhy.

W sobotę, 16-go kwietnia, o godz. 
9:30 rano, odprawiona będzie msza 
św. żałobna w Basilice Queen of All 
Saints, przy Devon i Cicero Ave., 
za spokój duszy Zmarłego, Oficera 
Wojsk Polskich, znanego i cenionego 
patriotę i działacza Polonii, rzecznika 
Związku Ziem Zachodnich, członka 
zespołu redakcyjnego kwartalnika, 
Z.Z.Z. wielokrotnego prezesa Stowa­
rzyszenia Inżynierów Produkcji i 
ekonomisty.

S. p. Woźniak przeszedł twardą 
szkolę życia. Jako emigrant polski, 
urodzony w Niemczech, już od lat 
najmłodszych walczył w środowisku 
obcym o godność Polaka, o byt i 
równouprawnienie. Był to okres 
hitleryzmu. W walce tej poznał On 
dobrze ducha perfidii niemieckiej, 
którą demaskował w swoich artyku­
łach i przemówieniach.

W roku 1938 przyjechał do swej 
wymarzonej-Warszawy na kurs Wie­
dzy o Polsce. Poznał i zaprzyjaźnił 
się wtedy z młodymi delegatami z 
Chicago; już nie wraca do rodziny,

SOBOTA, 16 KWIETNIA
Klub Dołęga‘urządza Wiosenną 

zabawę taneczną w sobotę, 16 kwiet­
nia, w sali St. Nicholas, pnr. 2701 N. 
Narragansett ul., na którą serdecznie 
zaprasza wszystkich członków wraz 
z rodzinami, sąsiednie Kluby oraz ca­
łą Polonię. Grać będzie orkiestra Ku­
jawiak. Będą smaczne przekąski, 
bar obficie zaopatrzony. Zapraszamy 
na tę miłą zabawę.

Władysław Sowa, prezes; Stanisław 
Pytlik — wraz z całym komitetem.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

wrócił.

Po zakończeniu działań wojennych, 
ś.p. Stefan zostaje przydzielony do' 
Komisji Aliantów nad uchodźcami w 
Niemczech. Po zakończeniu swej'mi­
sji, wraca do Anglii i kończy studia 
ekonomiczne na Uniwersytecie Lon­
dyńskim.

Przenosi się do Chicago w roku 
1953 i z miejsca włącza się w wir 
pracy kombatanckiej i polonijnej; 
jest wszędzie, a szczególnie tam, 
gdzie potrzebne jest Jego doświad­
czenie w walce z niemiecką pro­
pagandą.

Cześć Jego świetlanej pamięci! 
Przyjaciele i Koledzy

Po raz pierwszy w ciągu wielu 
lat, kino Milford przedłuża do trzech 
tygodni pokazy filmu polskiego. Oczy­
wiście tym filmem jest wspaniały 
“POTOP” według sławnej powieści 
Henryka Sienkiewicza. “POTOP” jest 
najdroższym i najbardziej udanym 
filmem produkcji polskiej. Samo na­
zwisko autora zapewnia sukces i 
nie tylko wśród Polonii ... bo 
“POTOP”wydrukowano w wiele ję­
zykach świata. Nic więc dziwnego,

PIĄTEK, 15 KWIETNIA

Tow. “Synowie Wolności”, Grupa 
694 ZNP.—Zawiadamiamy wszystkich 
członków Grupy o posiedzeniu mie­
sięcznym, które odbędzie się w pią­
tek, 15-go kwietnia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave. Sekretarz

W. Kowalski, sekr. prot.

Organizatorzy 
Ruchu Obrony 
Praw w Polsce

Londyn (DP) — Pisma krajowe 
zbojkotowały konferencję prasową 
zwołaną przez organizatorów “Ruchu 
Obrony Praw Ludzkich i Obywatel­
skich”, a “Zycie Warszawy” sam 
fakt zaproszenia na konferencję na­
zwało prowokacją. Nie podano oczy­
wiście nazwisk organizatorów, wy- 
nieniamy je więc w porządku alfa­
betycznym;

1) Gen. Mieczysław Boruta-Spiecho- 
wicz, 2) Andrzej Czuma — prawnik, 
skazany w 1971 r. na 7 lat więzienia 
w procesie organizacji “Ruch”, 
3) Karol Głogowski — adwokat w 
Łodzie, działacz młodzieżowy w okre­
sie polskiego Października, prześlado­
wany w lataach 60 przez władze bez­
pieczeństwa. W roku ubiegłym, po 
wydarzeniach w Radomiu i Ursusie 
powołany karnie na ćwiczenia woj­
skowe. 4) inż. Kazimierz Janusz — 
były więzień UB w okresie stalinow­
skim, autor indywidualnego listu wy­
słanego 14 grudnia ub. r. do sejmu 
w sprawie powołania specjalnej ko­
misji poselskiej.

5) Stefan Kaczorowski — adwokat, 
były działacz Chrzęścijańkiej Demo­
kracji, członek KOR. 6) Leszek Mo­
czulski — dziennikąrz, autor znanej 
książki o kampanii wrześniowej “Woj­
na Polska”, wydanej przed czterema 
laty. 7)'Marek Myszkiewicz-Niesio- 
łowski — skazany w 1971 r. na 3 i pół 
roku więzienia w procesie organizacji 
“Ruch”. 8) Antoni Pajdak — adwokat, 
działacz PPS, zastępca Delegata 
Rządu na Kraj w okresie okupacji, 
skazany w procesie 16 w Moskwie, 
członek KOR. 9) Zbigniew Sekulski 
— socjolog z Łodzi.

iu) Zbigniew Siemiński — polonista 
z Łodzi. 11) Bogumił Studziński — 
przed wojną poseł do sejmu z ramie­
nia Chrześcijańskiej Demokracji.
12) Piotr Typiak — samorządowiec, 
przedwojenny działacz Centralnego 
Związku Młodzieży Wiejskiej “Siew”.
13) ks. Ludwik Wiśniewski — domi­
nikanin z Lublina. 14) Adam Wojcie­
chowski — prawnik, autor jednego z 
listów protestacyjnym. 15) ks. Jan 
Zieja — b. kapelan AK, członek KOR. 
16) Wojciech Ziembiński — redaktor, 
b. żołnierz AK, członek KOR. 

że w kinie Milford usłyszycie kilka 
języków i zauważycie inne rasy, 
zwłaszcza z dalekiego wschodu.

“POTOP” dziś i jutro o 6-ej oraz o 
9-ej wieczorem w kinie Milford przy 
Pułaski narożnik Milwaukee Avenue. 
W sobotę cztery pokazy od 1:30 po po­
łudniu, a w niedzielę od 12:30 w połud­
nie również cztery seansy. Prosimy 
wykorzystać ostatni tydzień—“PO­
TOP” część I do czwartku 21-go bm. 
w kinie Milford.

Klub Królewiaków odbędzie swe po­
siedzenie w piątek, dnia 15 kwietnia, 
o godz. 1-ej po południu, połączone ze 
Swięconem, przeto uprasza się 
wszystkich członków i członkinie o 
przybycie. Posiedzenie będzie w nor­
malnym lokalu zebrań.

Za zarząd Maria Remiszewska, 
prezeska; Zofia Lewandowska, sekr. 
prot.

NIEDZIELA, 17 KWIETNIA
Tow. Jedność, Grupa 77 ZNP, odbę­

dzie swe posiedzenie w niedzielę, dnia 
17 kwietnia, w sali Placówki 90 SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd., początek 
o godz. 2-ej po południu. Zarząd upra­
sza członkostwo o liczne przybycie.— 
Walter Spadłowski, prezes; Doris 
Kowalski, sekr. prot.

Tradycyjne święcone i ważne posie­
dzenie Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 
ZNP, odbędzie się w niedzielę, 17-go 
kwietnia, w sali par. św. Jadwigi, 
przy Hoyne i Lyndale, o godz. 2-ej 
po południu. Prosimy wszystkich 

członków o liczne przybycie, gdyżj 
mamy ważne sprawy do omawiania: 
nowe ubezpieczenie dla rodzin, nowe 
polisy Jubileuszowe, plan zorganizo­
wania młodzieży oraz wycieczki.

Sekretarka finansowa prosi człon­
ków o opłacenie podatku. Sprawozda­
nie finansowe zda Komisja Obliczeń 
Książek. Osoby zainteresowane ase­
kuracją dla siebie lub swych bliższych 
mogą zasięgnąć informacji na 
posiedzeniu.

Tradycyjne święcone urządzone 
będzie przez naszą wiceprezeskę Ma­
linowską i kilka Pań, które się dołą­
czyły do przyjęcia. — Jerzy Gobiecki, 
prezes; Mieczysław Stermiński, sekr.

WTOREK, 19 KWIETNIA
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie swe posiedzenie we wtorek, 19 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem, w 
lokalu Weteranów, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd., na które zaprasza wszyst­
kich pochodzących ze Szczurowa i 
swoich członków.

Komitet przygotowuje wiosenną za­
bawę taneczną 30 kwietnia, w sali 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd., o godz. 
8-ej wieczorem. Zapraszamy mło­
dzież.

Komitet: St. Rębacz, M. Stojak, S. 
Rosa — prezes; J. Kowalczyk, sekr.

Alliance Society, Grupa 2475 ZNP, 
zawiadamia członków, iż zebranie 
Grupy odbędzie się we wtorek, 19-go 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali zebrań, Moskal Hall, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Mamy dużo spraw 
do załatwienia na tym zebraniu, więc 
upraszamy naszych członków o liczne 
przybycie. — Karol Bojkowski, prezes; 
Jan Wróblewski, sekretarz prot.

ŚRODA, 20 KWIETNIA
Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 

ZNP odbędzie swoje mieś, posiedze­
nie w środę, dnia 20 kwietnia, w sali 
PLAV, pnr. 3024 N. Laramie ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Uprasza się członków o liczne i punk­
tualne przybycie, gdyż jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia.

Za zarząd: Anna Wojciechowska, 
prezeska; Czesław Rożek, sekr. prot.

In Memoriam
Dnia 16-go kwietnia br., o godzinie 10-ej przed południem, w ko­

ściele Sw. Fidelisa, w 38 dzień po śmierci, odprawiona zostanie Msza 
św. komemoracyjna z katafalkiem, za duszę

Śp. Seweryna Stefaniak
który po długiej i ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności u siebie 
w domu w Round Lake, Illinois, dnia 9-go marca, br., mając lat 71 
i pochowany jest tamże na cmentarzu parafialnym Sw. Józefa, dnia 
11-go marca br. '

Zmarły jest bratem Ks. Antoniego Stefaniaka, długoletniego duszpa­
sterza w parafii Sw. Fidelisa.

Na tę Mszę-św. proszeni są przyjaciele, znajomi i zacni parafianie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat mój, szwagier i wujek nasz, śp.

Antoni Miarecki
Członek Ironside Post No. 16 P.L.A.V., po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 12-go 
kwietnia 1977 roku, o godzinie 1:05 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go kwietnia, o godzinie 8:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., do ko­
ścioła Sw. Władysława, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: >

Anna (z domu Hachaj), żona; Adolf, brat; Józefa z mężem Fran­
ciszkiem Purchla, szwagierka; Wanda (John) Paul i Christine Hachaj, 
Stanisław i Zofia Habura, Marian Zminkowski, bratanki i bratanice; 
kuzyni i kuzynki w Polsce; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran i Syn. 
Telefon: 622-1488.

Ludwika Szewc
(z domu Cuga)

Członkini Bractwa Różańca Sw. i Senior Citizens Club przy par. Sw. 
Heleny, Tow. Korony Polskiej Oddział 123 Unii Polskiej w Am. i 
Tow. Łączność Polek Grupa 22 Zw. Polek w Am., po Krouae] cno- 
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
12-go kwietnia 1977 roku, o godzinie 2:35 po południu, w starszym wie­
ku. r

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. Western Ave., do ko­
ścioła Sw. Heleny, a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Joseph (Theresa), Jean (Sylvester) Szczurek, Helen (Frank) 
Piepiorka, Adeline (Vai) Banas, córki i zięciowie; Peter (Helen) Cuga, 
brat i bratowa; 6 wnucząt; 7 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon: AR6-3378. (13,14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, syn mój, brat i kuzyn nasz, śp.

Władysław Pawui
Wet. Ii-ej Wojny Światowej

Profesor Języków Obcych w Lane Technical High School 
Odznaczony dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi 

i Orderem Polonia Restituta
Członek Lane Tech Polish Club, Dank Club, Polish Am. Educators 
Assoc., SPK, Zastępca Komendanta Pogoni w Chicago, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 12-go kwietnia 1977 roku, o godzinie 4:50 po południu, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go kwietnia, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładau pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Trójcy, a stamtąd aa cmentarz Sw. Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adela (z pierwszego męża Gaca), żona; (Aniela, matka; Cecylia 
i Józef Śliwa, siostra i szwagier w Polsce), Andrzej i Waleria Chmura, 
Stanisław i Władysława Chmura, kuzyni i kuzynki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie 
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iż najukochańsza żona moja i ciocia nasza, śp.

Zofia Świrska
(z domu Buława)

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 13-go kwietnia 1977 roku, o godzinie 
11:50 przed południem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym, pnr. 834 N. 
Ashland Ave., od dziś tj. w czwartek, 14-go kwietnia.

W piątek od 11-ej rano przed południem do 9:30 wieczorem.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła Sw. Trójcy odbędzie się w sobo­

tę o godzinie 8:30 rano. Msza św. odprawiona zostanie o godzinie 9-ej. 
Po czym zwłoki zostaną przewiezione i pochowane na cmentarzu we 
Wrocławiu. 1

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Mieczysław, mąż; Jadwiga Winkler w Polsce, siostrzenica z 
mężem Jerzym i synem Wojciechem; oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 421-5800. (14 15)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Michał Mazurski
Członek Tow. Nowa Polska Grupa 736 ZNP, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 13-go 
kwietnia 1977 roku, o godzinie 9:55 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
Sw. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Małgorzata (z domu Stańczak), żona; Jan i Tadeusz, synowie; Helena 
i Diana, córki; Helena i Konstancja, synowe; Irvin Richardson i Antoni 
Krawczyk, zięciowie; Antoni, Katarzyna i Zofia, siostry i brat w Polsce; 
16 wnucząt i 6 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA3-7781.

Msza Św. Na Intencję 
Ś p. Stefana Woźniaka

gdyż zastaje go wojna. Pozostaje w 
Polskim Podziemiu, by czynnie wal­
czyć o swoje ideały. Schwytany i 
więziony przez Rosjan i zesłany do 
lagrów na Syberii, po amnestii 
wstępuje do szeregów Wojska Pol­
skiego. Jako oficer 3 D.S.K. masze­
ruje z nią drogą chwały do Polski; 
Niestety, do Niej już nigdy nie 

finansowy będzie przyjmował opłaty 
za ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem. Zarząd gorąco apeluje 
o jak najliczniejszy udział członków 
i przyjaciół. — P. Marud, prezes;

Kalendarzyk Posiedzeń
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★ Praca Męska ★ Kontr aktorzy

PRESS OPERATOR
DAY SHIFT 8 a.m. to 4:30 p.m.

CALL MR. IRVING
MAINTENANCE MECHANIC595-2070

★ Kanalizacja

Praca

)

★ Pomoc Domowa

CLERK/TYPIST
Zgłoszenia osobiście:

★ Lekcje Muzyki

Contact Personnel 
878-9810 EXT. 228

★ Przeprowadzki

PRZEZ właściciela, mający 10 lat, 
murowany, duże 3 sypialnie, 2 pię­
trowy. Pełny basement. Garaż na 2 
i % auta. Niskie podatki. W niższych 
80-tkach. Dzwonić po angielsku: w 
ciągu tygodnia od 6 do 10 wieczorem, 
weekend — przez cały dzień— 889-4607.

Air Filter Mfg. Co in Elk Grove Vil. 
has need for electronic heat sealing 
press operator & set-up man with 
some knowledge of shipping & receiv­
ing. Will train proper party. Must be 
English speaking. Good starting 
salary, progressive pay raises. Pd. 
holidays, pd. vacation. Hospitalization.

podczas
4:30 ppł.

GROCERY and delicatessen. By 
owner sick from heart. Short hours. 
Moneymaker. Close to Ukrainian and 
Polish church. 252-6170. 925 N. Lea­
vitt.

ginalności i dobrego opanowania 
warsztatu technicznego. Tak na przy­
kład, spośród grupy artystów repre­
zentujących Polskę na Międzynaro­
dowych Targach w Nowym Jorku, 
połowę uczestników stanowiły kobie­
ty. Prace wystawione w Fundacji 
Kościuszkowskiej wskazują na kon- 
tyhuację tej tradycji twórczej upra­
wianej przez kobiety-artystki.

Artystki te pochodzą z centrów ar­
tystycznych Polski—miast Torunia, 
Warszawy i Krakowa. Reprezentują 
one dwa pokolenia powojennej Polski: 
tę działającą już po wojnie—pamię­
tającą doświadczenia trudnych lat po­
wojennych—i tę młodszą, wzrasta­
jącą po wojnie, kończącą uczelnie w 
latach 50-ych i 6O-ych.

Artystkie uczestniczyły uprzednio w 
licznych wystawach grafiki w kraju 
i za granicą, otrzymując wiele nagród 
za wystawiane prace, które można 
dziś znaleźć m.inn. w wiedeńskim 
Albertina muzeum, florenckiej Galerii 
Uffici, w genewskim Musee d’art et d’- 
Histoire, oraz w wielu kolekcjach pry­
watnych. Prace te wykonane są 
różnorodnymi technikami, począwszy 
od litografii, akwafortów, linotypów, 
do technik łączonych, w kolorze i 
czarno-białych.

Czekanie Na Deszcz
Hong Kong (UPI) — Nawiedzone 

katastrofalną suszą rolnicze prowin­
cje chińskie z utęsknieniem czekają 
na deszcz.

Ustalono, że jeżeli znaczne opady 
nie przyniosą ulgi w pierwszej poło­
wie kwietnia, 35 do 40 milionów ton 
pszenicy ozimej może ulec zniszcze­
niu. Ucierpieć też mogą zasiewy wio­
senne.

DOŚWIADCZONY tapicer. Dobra, sta- 
ła praca. 784-6789.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNE 
KELNERKI

Dobra zaplata 
Dzwonić: 
772-7190

4 WIDNE pokoje, nieogrzewane, $180,
4025 N. Kolmar, 725-2162 _____

POTRZEBNI DO OGÓLNEJ 
PRACY FABRYCZNEJ 
PRZESZKOLIMY MŁODYCH

Angielski niue wymagany. $3.00 na 
godzinę na początek. Gwarantowany 
40 godzinny tydzień.

HEAVY DUTY MFG. CO. 
6106 S. Western Ave. 434-2900

po angielsku. Dzwonić do 
Linda Wentzel

332-7465
tygodnia przed godziną

Fachbwa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licehcjonowani i bondowani.

IWAŃSKI MOVING CENTER 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań i biur. 384-3322

KOBIETA d° robifjnia kanapek w 
tawernie. Doświadczenie i angielski 
potrzebne. _____ Tel. 652-0316

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

6 ROOMS, basement apartment, newly 
decorated. Vic. Karlov near Armi­
tage. Space heat. Security required. 
Adults preferred. 384-0906

RESTAURANT & LOUNGE

Far South industrial area. 
IMPERIAL REAL ESTATE 

774-7600

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZEDNOSC . 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

Modem mid North side. Bene­
fits office seeks high school 
graduate with good typing 
skills. Prior experience in 
claims processing helpful. 
Excellent starting salary & 
total benefits package that 
includes, 4 day 35 hr week, 
along with health, dental & 
vision care.

PA YROLL GIRL
Must have at least 2 yrs. experience 
in computerized payroll system, union 
reports, insurance & E.E.O. Also lite 
typing & shorthand skills required. 
Only qualified need apply.
INDUSTRIAL GARMENT SERVICE 

920 S. Campbell 
Chicago

Ask For Bob Zanone
666-8600

POTRZEBNA 
PARA MAŁŻEŃSKA

Do domu w Lake Geneva, Wise. 
Świetna zapłata plus 2 sypialniowy, 
zelektryfikowany apartament, z wszel-i 
kimi usługami za darmo. Również 
ubezpieczenie Blue Cross i 1 miesięcz­
ne wakacje. Musi umieć czytać, pisać 
i mówić

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY SPAWACZ 
Angielski nie wymagany. Zgłoszenia 
osobiście:

TOMKO MACHINE WORKS, INC.
1949 W. Grand Ave.

HOUSEKEEPER - LIVE IN 
Own room. Other help in house. 
English necessary.

654-1872

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

DOŚWIADCZONY 
Udziela Lekcji Gry na 
fortepianie, akordeonie 

i ORGANACH — DLA DZIECI 
i DOROSŁYCH.

Szybkie póstępy. — Tel. 588-4731

SPRZEDAM 
KOMFORTOWE 

własnościowe prywatne miesz­
kanie w Warszawie, w centrum 
miasta Warszawy.

Tel. 588-4731

Tylko doświadczony
OPERATOR TOKARKI 

(engine lathe operator) 
Najwyższe wynagrodzenie, udział w 
zyskach i wiele innych świadczeń. 

MILAN’S MACHINE 
1301S. Laramie 863-2948 DWA DOCHODOWE domy na jednej 

parceli. Jackowo. Przez właściciela.
583-4517

NOWY YORK. — Zdjęcie przedstawia szczątki samolotu produk­
cji japońskiej, który rozbił się w dzielnicy rezydencyjnej Nowego 
Yorku. Sześć osób poniosło śmierć w wypadku. (UPI)

Grafika 9-ciu Polskich Plastyczek 
w Fundacji Kościuszkowskiej

HOUSEKEEPER 
WANTED

Male or female. Must be able 
to handle heavy mop. Experi­
ence required. Newer nursing 
home. See Mrs. Fox at 2451 

W. TOUHYAVE.

NEWLY REMODELED 
STUDIO

ONE BEDROOM UNFURNISHED 
APARTMENT — Sanded Oak Floors, 
Clean Quiet Building. $115 — $125 
Month.
4242 No. Sheridan Rd. (Near the Lake)
Open House Week Ends 11 a jn. to 2 p.m 

Week Days 5 p.m. to 7 p.m.
PHONE: 281-4351

KITCHEN HELP
To wash dishes and general help 
around restaurant kitchen. Night 
work. Does not have to speak En­
glish but for an interview, please 
bring someone that does.

7112 W. Belmont Ave.
Apply after 3 p.m.

FOREIGN CAR 
MECHANIC 

Union shop. Fringe benefits. 
NORTH BROADWAY MOTORS 

275-3500

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa. _ 
PRZEPROWADZKI TANIO, 

(SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ. 
588-5567 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

LOKALE BIUROWE 
DO WYNAJĘCIA 

2-gie piętro, około 2000 stóp kwadrato­
wych. 6 odzielnych biur. Okolica Grand 
i Western. Zgłoście się do JOHN 
LANCASTER

E. W. LANCASTER, INC. 
666-2316

STOCK MAN
We are in need of a good per­
son. Will train. Must speak 
English.

CALL BORIS
666-8554

W ciągu ostatnich kilku dni w pew­
nych rejonach były opady deszczowe 
i śnieżne, ale radio pekińskie utrzy­
muje, że jest to ulga niewystarczają­
ca.

LUTZ’S
CONTINENTAL CAFE 

& PASTRY SHOP 
2454-58 W. Montrose Ave.

Tel. 478-7785
(W poniedziałki Kawiarnia i Cukiernia zamknięte)

group ins., & paid vacations. 
Hrs. 8 a.m. to 4 p.m.

FIDELITONE INC. 
3001 MALMO RD. 

ARLINGTON HTS. 
Contact Herbert Wald 

359-8800
An Equal Opportunity Employer

alteration
WOMEN

Experienced on dresses preferred.
FULLTIME

Permanent. Good salary, benefits and 
employee merchandise discount. 

MUST UNDERSTAND ENGLISH

EVANS
36 South State St.

13th Floor
Phone: 855-2160 ___  

MAINTENANCE
Person with experience to handle 
small maintenance problems, mostly 
mechanical. Liberal company bene­
fits,

CAFETERIA HELP
Wanted woman, general cafe­
teria work in Niles. Hrs. — 
7:30 to 3 p.m.

Call Mrs. Anderson 
967-8300 EXT. 232

SECRETARY 
with fluent 

Polish and English language.

DELTA METAL
221N. Laslin St. 226-5088 DEPENDABLE WOMAN 

NEEDED
One day per week. Steady. 
General housework. Some 
English necessary. Near north. 
Good transportation.

WH 3-0332

CASHIER
Mature person wanted for Drug Store. 
Prefer evenings, wk ends. Must speak 
good English.

Call PHIL or MARK
842-5454

THE SAVOY RESTAURANT 
IS NOW INTERVIEWING FOR 
EXPERIENCED:

• WAITRESSES
• COCKTAIL WAITRESSES
• BUSBOYS

Lunch & Dinner
CALL FRANCO 541-5790

124 So. Milwaukee 
Wheeling, DI.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • RUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

Live & Work in Beautiful Pennsylvania. Excellent immediate opportuni­
ties for the following medical personnel

• ORTHOPEDIC SURGEON (Salary open)
^7 • FAMILY PRACTITIONERS (3) (Salary open)

• NURSE ANESTHETIST CRN A (Salary open)
ALSO

REGISTERED NURSES
Immediate and permanent positions nów available. We are a progressive 
community hospital of 105 beds. We are looking forward to expansion 
programs. JCAH accredited. Openings as follows:
• CRITICAL CARE UNIT
• OPERATING ROOM & MEDICAL-SURGICAL UNITS 
40 hour week, retirement and hospitalization programs, are just a few 
of the benefits we extend to you.

WRITE OR CALL IN CONFIDENCE TO: 
Mr. M. Knickerbocker, (Dept. S) 

Administrator (Ret. — MSC) or Director of Nursing Services.

CANONSBURG GENERAL HOSPITAL
Canonsburg, PA. 15317 (EOE) 
or phone 412—745-6100

POSTUKUJĘ osoby od 50 — 65 lat, 
samotnej, do wyjazdu do.Texasu. Musi 
mieć prawo jazdy. Otrzyma całkowite 
utrzymanie, mieszkanie i miesięczną 
zapłatę. Tel. 537-0485

PART time help wanted for mayor’s 
summer youth program. Age 14-21 
years. Latvian Community Center. 
4146 N. Elston Ave. 588-2085.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. Zamieszkać. 423-1597
GOSPODYNI — zamieszkać. 3 dzieci. 
Okolica Barrington. Pokój, utrzyma­
nie plus wynagrodzenie. Pierwszeń­
stwo mają osoby ze znajomością an- 
gielskiego. 438-4445
KOBIETY szukające stałej pracy przy 
sprzątaniu domów w północnej dziel­
nicy. Klienci naszej agencji wymagają- 
stałych pracownie. Przedstawienie do­
wodów solidnej i stałej pracy będzie 
stanowić o podwyżce zarobków.

478-9684

★ Praca Męska
TURRET LATHE OR DRILL 

PRESS OPERATOR
Day shift. English speaking. 

Set up or operate.
ESSO TOOL & ENGINEERING 

4818 W. Division

POMOC POTRZEBNA
MĘŻCZYZNA jako magazynier i do sprzątania 

KOBIETA do zmywania naczyń i blach 
Dobra zapłata, stała praca oraz inne świadczenia. 

Muszą mówić po angielsku lub niemiecku.

+ Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie, świeżo od­
nowione, 1500 na zachód — 3100 na 
południe. Telefonować: 247-3534

POSZUKUJEMY MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH Z 

co najmniej rocznym doświadczeniem, 
praktycznym i podstawowymi narzę­
dziami pracy. Dzwonić po polsku na 
numer:

KE 9-0770 
od godziny 3 do 5:30 ppł.

Dziewięć polskich artystek plasty­
czek uczestniczyć będzie w wystawie 
grafiki zorganizowanej przez Funda­
cję Kościuszkowską, 50-letnie już 
polsko-amerykańskie centrum kultu­
ralno oświatowe. Na wystawie znajdą 
się prace tak znanych artystek jak 
Barbara Narębska-Dębska, Teresa 
Jakubowska, Maria Jas, Danuta Le­
szczy ńska-Kluza, Janina Kraupe, 
Krystyna Szalewska, Alicja i Bożena 
Wahl, Maria Wąsowska.

Wystawa odbędzie się w siedzibie 
Fundacji Kościuszkowskiej, przy 15 
East 65th Street na Manhattanie w 
Nowym Jorku, w dniach 15 kwietnia- 
22 kwietnia; otwarta będzie w dni po 
wszednie, w godzinach 9-5. Publicz­
ność zaproszona jest na wernisaż, 
w piątek, 5-go kwietnia, o godzinie 
7:30; będzie on połączony z recitalem 
fortepianowym Witolda Witkowskie­
go, gościa i stypendysty Fundacji 
Kościuszkowskiej z Polski.

Uczestnictwo kobiet nie jest nowo­
ścią w przedwojennej i powojennej 
sztuce polskiej, znanej ze swej ory-

* Praca Żeńska 
DOŚWIADCZONE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA
do szycia lepszych sukienek. Nie zgła­
szajcie się o ile nie posiadacie do­
świadczenia fabrycznego.
Dobra zapłata i świadczenia firmowe. 

Dzwońcie 8 :30 do 3 po południu.
427-3062 lub 427-3063

ELECTRICIAN
For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

SHIPPING CLERK
Some experience helpful. Small busi­
ness in loop. Salary open. Health In­
surance benefits.

782-8304
MR. BRENNER

KOMPLET mebli do sypialni. Dzwonić 
po5-ej: 889-9076

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE WIOSENNYM " 

CENY MEBLI i "APPLIANCES'* 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”____________ $ 58
Kanapa i fotele----------------$139
Kanapa rozkładana do 
ępania__________________$ 78
Telewizja kolorowa____ $269.00
Materace_____________ $19.88
■Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”___________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) -------------------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—_$ 78 
Niemieckie szafkowe 
“stereotype players” od $369 
(kombinacja patefonu-radia 
i magnetofonu) .
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
:i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eg po poł. .

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

S .iŁ.. ---------- --------
★^Interesy

Restaurant For Sale 
ROASTED CHICKEN 

TO TAKE OUT 
IMPERIAL Real Estate 

774-7600

4 POKOJE, 2-gie piętro, dla małżeń­
stwa dorosłych. Kryta weranda. Bli­
sko Belmont-Milwaukee-Kimball. — 
384-1870.

5 POKOI ogrzewane. Płacony gaz. 
5158 W. Oakdale.

KULTURALNA panią przyjmę na 
wspólne mieszkanie. 4025 N. Kolmar. 
725-2162.
4 POKOJE na pierwszym piętrze i 
4 — na drugim. Telefonować: 384-2809.

* Posiadłości w Polsce

POTRZEBNA miła pani do pracy do­
mowej i pomocy do 3 dzieci w wieku 
szkolnym. Własny pokój w przyjem­
nym domu na przedmieściu. Wyma­
gane trochę angielskiego. 498-2406 
ODPOWIEDZIALNA kobieta do pracy 
domowej i opieki nad dwojgiem dzieci 
Dobre wynagrodzenie, oraz miesz­
kanie i utrzymanie. 3414 N. Hamlin. 
WANTED live-in housekeeper, own 
room and bath, excellent salary. 
Call: 272-2593.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.
tUMCKTŁi - .  i«- - ‘ zrrs -r-~—.—.ft .-

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

, w średnim wieku do ogólnej pracy w 
kuchni, przy sprzątaniu i myciu na­
czyń. Muęi mieć prawo stałego pobytu 
w USA. Stała praca i dobra zapłata.

6839 Milwaukee Ave.
Zgłoszenia między 9:30 a 11-ą rano 

Mówimy po polsku

MASZYNIŚCI
frezerzy i tokarze (mill & lathe hands) 
z 5-cio letnią praktyką. Wymagana 
umiejętność odczytywania rysunków 
technicznych i posiadanie własnych 
narzędzi. Najwyższe wynagrodzenie i 
płatne wakacje. 50-55 godzin tygodnio­
wo.

F. M. PAPAN TOOL & MFG. 
1915 W. Wabansia, Chicago 

227-8011

IN LOMBARD
PRICED FOR QUICK SALE
2 bdrm early American Cape Cod. 
Carpeting, drapes, stove, refigerator, 
washer & dryer. Comer lot. 1 car 
garage. 4 blks to town & train.

Come & See:

302 Elm St. Lombard 
or call 627-1525 

$33,950
With Low Down Payment

JEDNORODZINNY “bungalow”, ma­
jący 4 lata. 6 pokoi, 3 sypialnie, kuch- 
nia “dinette”. Pokój frontowy połą­
czony z jadalnią. 6306 W. Berteau 

736-5685

★ Parcele
5 FARMERSKICH AKRÓW 

na rogu, przy asfaltowej szosie. Pieszy 
dystans do szkoły i miasta. Dobra 
inwestycja.

231-1025

★ Kożuchy,________
SPRZEDAŻ KOZUCHOW 

I SKÓR SAMOCHODOWYCH 
Szyjemy na miarę. Dla wyjeżdżają­
cych do Polski polecamy skóry na ko­
żuchy, skóry karakułowe, wydry kana­
dyjskie. Przeróbki futer i garderoby. 
M & M FURNISHING & TAILORING 
6106 W. Addison Tel. 685-5653

* Praca Męska
WAREHOUSE

Full Time 
Permanent position is offered 
as an order filler and stock- 
handler.
You must read and write 
English. Apply in person only. 

See LOU
H 2 O SPECIALTY INC. 

3350 N. Kedzie Ave., Chicago
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Puciński Zapewni Ład i Sprawiedliwość 
— Głosujcie Na Niego w Prawyborach!

Aiderman Puciński Wystąpił Przeciw 
Pracom Patronażowym w Mieście

Aid. Roman Puciński (41 warda) 
wystąpił we wtorek z ostrym atakiem 
na maszynę polityczną w Chicago o 
stosowanie systemu prac patro- 
nażowych, który przekształca od 
10,000 do 12,000 osób w kompletne 
sługi maszyny.

Puciński wygłosił swe przemówie­
nie we wtorek, do około 100 osób ze­
branych w Klubie Germania, pnr. 180 
W. Germania Place, stwierdzając, iż 
jest on zupełnie niezależny od maszy­
ny politycznej. Oświadczył, iż pierw­
szym jego aktem, gdyby został mayo- 
rem Chicago byłoby zniesienie syste­
mu “czasowych” prac miejskich, któ­
re Kompletnie uzależnione są od komi- 
tymanów i na których pracownicy ci 
trzymani są nieraz przez 20 lat jako 
“czasowi.”

Osoby te nie są przywiązane do pra­
cy ale do komitymanów. Puciński,

Kary Dla Opieszałych 
Czytelników

Rada dyrektorów Publicznych Bi­
bliotek w Chicago, głosowała we 
wtorek nad wnioskiem przedstawienia 
do zatwierdzenia przez Radę Miejską 
kar pieniężnych, w wysokości do 
1,000 dolarów, dla tych czytelników, 
którzy nie zwracają w terminie wy­
pożyczonych książek.

Maksymalna kara za przetrzymy­
wanie książek wynosi obecnie 10 
dolarów.

Wniosek ten, wniesiony przez Pat- 
rick’a Scanian, dyrektora do spraw 
bezpieczeństwa, został jednomyślnie 
przyjęty. Postuluje on kary od 50 do 
1,000 dolarów za niezwracanie książek 
po pisemnym upomnieniu, wysłanym 
przez bibliotekę. 

który sam jest komitymanem pod­
kreślił, iż nigdy nie zmuszał on miej­
skich pracowników do wykonywania 
prac politycznych lub do sprzedawa­
nia biletów na polityczne imprezy, ja­
ko warunków utrzymania danej pra­
cy.

Puciński, który jak zaznaczył wie­
rzy, iż przyszłość struktury politycz­
nej w mieście powinna być oparta na 
przesłankach ochotniczych, ponownie 
wyraził swe zobowiązanie, iż wszyst­
kie prac w mieście powinny być 
umieszczone pod ochroną Służby Cy­
wilnej, po przepracowaniu na danym 
zajęciu 6 miesięcy.

Aid. Puciński podkreślił, iż mayor 
Bilandic, który jest faworytem partii 
demokratycznej na prawybory w 
przyszły wtorek, reprezentuje histo­
ryczne i tradycyjne stosowanie naci­
sku przez trzymającego armię pra­
cowników patronażowych.

Koncepcja ta jest jedną z przyczyn, 
dlaczego przemysł ucieka z miasta, 
przedsiębiorcy czują, iż istnieje zbyt 
wiele wpływów zanim cokolwiek może 
być dokonane.

Puciński mówił dalej, iż partia 
demokratyczna musi po zgonie mayo- 
ra Daley reprezentować obraz zaufa­
nia, wolności i poszanowania, jeśli nie 
ma się stać partią mniejszości w po­
wiecie Cook i w Illinois. Upadek tego 
obrazu stal się jedną z poważnych 
przyczyn, która spowodowała straty 
w wyborach od 1968 roku.

Puciński przyznał, iż w czasie czte­
rech lat pełnienia stanowiska alder- 
mana był on jednym z tych, którzy 
w obecności mayora Daley praktyko­
wali prześcigiwanie się w pochwałach 
dla mayora, ale te czasy minęły i na­
deszła pora zapanowanie prawdy.

legislature każdej z tych pozycji, z 
wyjątkiem podatku od benzyny — do­
maga się upoważnienia do nałożenia 
1% podatku od sprzedaży.

Dyr. Baldino sugerował, by RTA

niu podwyższenia podatku od sprze­
daży.

Dyrektorzy podmiejscy skarżyli 
się, iż nie będzie wystarczających 
pieniędzy na proponowany 5-letni plan 
dla przedmieść. Plan ten wzywa do 
ustanowienia 75 nowych tras autobuso­
wych do końca 1978 roku, kosztem 
$25 milionów.

Leo Cusick, szef operacyjny RTA 
podkreślił, iż zbyt szybki rozwój tras 
może doprowadzić do tego, iż pewne 
rejony będą miały dużo usług, gdy 
inne za mało. RTA ma przeprowa­
dzić publiczne przesłuchy na temat

metropolii chicagoskiej. RTA, które 5-ietniego planu, w drugim tygodniu 
potrzebowałoby zatwierdzenia przez maja

Dyrektorzy RTA Podkreślają 
Rosnące Trudności Finansowe

Wielu dyrektorów Rej. Władzy 
Transportacji podkreśliło we wtorek 
rosnące obawy odnośnie przydziałów 
koniecznych do prowadzenia publicz­
nej transportacji w rejonie Chicago.

Przedstawiciele RTA wydali ostrze- rozważyło swój budżet oparty o ze- 
żenie w czasie dyskusji na temat ro> by móc uzyskać kontrolę nad 
5-letniego planu dla RTA, które za- rosnącymi deficytami linii autobuso- 
powiada możliwość deficytu do $193.8 wych i kolejowych. W oparciuf o bu- 
milionów do 1982 roku bez podwyż- zerowy, agencje transportowe 
szenia opłat za przejazdy, obcięć w mogłyby żądać pomocy finansowej 
rozkładach jazdy lub bez jakiegoś każdego roku, zamiast opierać się 
nowego podatku. tylko no podwyższaniu subsydiów, ja-

Kwestia powiązania wpływów nie kie były na rok poprzedni.
tylko, że wymyka się z rąk, jak Baldino utrzymywał, iż sztab RTA 
zaznaczył dyr. Daniel Baldino z Evan-musi zwrócić uwagę na produkcyj- 
ston , zła sytuacja będzie się po-ność j podwójne by móc
garszać w następnych latach. skreślić niekonieczne wydatki.

Badania tej sprawy wykazują, iż James Kemp z Chicago suge- 
tylko by móc utrzymać usługi na obec- rowa]j by sztab RTA opracował trzy 
nym poziomie, RTA będzie zmuszo- p}any alternatywne, jeden oparty na 
ne podwyższyć subsydia na CTA, bieżących wpływach, drugi oparty o 
podmiejskie linie autobusowe i pod- zatwierdzenie podatku od benzyny i 
miejskie pociągi, z oszacowanych trzeci któryby był oparty na uzyska- 
uprzednio $197.2 milionów w 1978 ro­
ku do około $377.5 milionów na rok 
1982.

Nie ma widoków, byśmy mogli 
sytuację tę polepszyć — powiedział 
dyr. Jerry Boose z St. Charles — i 
to wywołuje obawy. Dyrektorzy nie 
mogą siedzieć spokojnie, wiedząc ja­
ka sytuacja nadchodzi dla RTA. Jed­
nakże dyrektorzy nie rozmawiali o 
możliwościach wymienianych w ra- 
pęrcie przez sztab RTA, a więc o 
podatku od benzyny, podatku od 
sprzedaży, podatku dochodowego i 
użyteczności w rejonie 6 powiatów

MOSKWA. — Yasser Arafat (po prawej), przywódca Palestyń­
skiej Organizacji Wyzwoleńczej (PLO), jest witany przez V. 
Zagladina z Departamentu Spraw Zagranicznych. Arafat przy­
był w celu omówienia sytuacji na Środkowym Wschodzie z przy­
wódcami sowieckimi. (UPI)

Z Wizyty Wicegub. New Yorku 
Mary Ann Krupsak w ZNP

Mary Ann Krupsak, wicegubernator New Yorku, która przybyła do 
Chicago by wziąć udział w kampanii na rzecz aid. Pucińskiego, kandydata 
na mayora Chicago, zwiedziła także nową siedzibę ZNP pnr 6100 N. Cicero Ave.

V 1
v & •

Na zdjęciu od lewej wiceprezes ZNP Józef H. Gajda; sekretarz ZNP 
Władysława Kubiak; Lydia Pucińska; prezeska Zjednoczonych Polek w 
Am. Zofia Kuźniar; wiceprezeska ZPRK Stella Nowak; prezeska Związku 
Polek w Am. Helena Zielińska; wicegubernator New Yorku Mary Ann 
Krupsak; alderman Roman Puciński, kandydat na mayora Chicago; mec. 
Alojzy A. Mazewski, prezes Kongresu Polonii i ZNP; skarbniczka Zw. 
Polek Leokadia Blikowska; wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz; pre­
zeska 2 Okręgu Sokołów Polskich i sekretarz Kongresu Polonii Harriet 
Bielańska; prezes Polskiej Macierzy Józef Helminiak.

Unia Nauczycieli Chicagoskich 
Zaskarżyła Radę Szkolną

Unia Nauczycieli Chicagoskich we 
wtorek wniosła do Sądu Okręgowego 
skargę przeciwko Radzie Szkolnej ma­
jącą na celu zapobiegnięcie propo­
nowanemu zredukowaniu pensji na­
uczycielskiej o jeden tydzień. Tą 
drogą Rada Szkolna zamierza czę­
ściowo zmniejszyć swój deficyt budże­
towy.

Unia również wszczęła starania o 
uzyskanie nakazu sądowego który 
zmusiłby radę do zatrudnienia 200 
dodatkowych nauczycieli w szkołach 
gdzie wyniki uczniów są stosunkowo 
niskie. Twierdzi, że proponowana re­
dukcja pensji i odmówienie zatrudnie­
nia dodatkowych nauczycieli są naru­
szeniem warunków kontraktu.

Superintendent szkół Joseph Hannon 
początkowo proponował ażeby szkoły 
zostały zamknięte o trzy dni wcze­
śniej w czerwcu z powodu trudności 
finansowych. Jednak, zmodyfikował 
swoją propozycję kiedy unia nauczy­
cieli zagroziła strajkiem.

Kompromisowy plan przewiduje za­
mknięcie szkół 16-go czerwca, o jeden 
dzień wcześniej. W rezultacie wy­
eliminowano dzień w którym nauczy­
ciele mieli przygotować oceny.

Hannon zaznaczył, że nauczyciele 
nie otrzymają zapłaty za ten dzień 
ponieważ otrzymali już regularne wy­
nagrodzenie za 28-go stycznia, w 
którym to dniu szkoły były zamknięte 
z powodu dużego mrozu. Natomiast 
urzędnicy unijni twierdzą, że stracony 
dzień w styczniu nie ma nic wspól­
nego ze sporem dotyczącym wczes­
nego zamknięcia szkół.

Unia uważa, że wstrzymanie pensji 
za jeden dzień jest naruszeniem kon­
traktu nauczycielskiego który prze­
widuje zapłatę za pełne 39 tygodni 
w roku. Podkreśla, że w ubiegłym 
roku Rada Szkolna zgodziła się na 
zatrudnienie wszystkich pracowni­
ków aż do 17-go czerwca włącznie.

Nauczyciele żądają nakazu który 
zmusiłby radę do zapewnienia wy­
nagrodzenia przewidzianego w kon­
trakcie.

Unia również domaga się, ażeby 
rada uhonorowała umowę zawartą 
13-go października ubiegłego roku, 
zgadzającą się na zatrudnienie do­
datkowych nauczyciele w trzymie­
sięcznym okresie rozpoczynającym 
się ubiegłego listopada. Rzekomo rada 
odmówiła przyjęcia nauczycieli.

Dwie Młode Aferzystki 
Sprytnie Oszukały Policję

Christine Philips miała dopiero 19 
lat, ale nie przeszkodziło jej to w 
sprytnym zamydleniu oczu dwóm su- 
per-detektywom z Departamentu Po­
licji i w naciągnięciu ich na sumę 
500 dolarów, czego dokonała, opowia­
dając o rzekomej sprzedaży heroiny. 
Sprawa znalazła swój finał w Sądzie 
Okręgowym, gdzie obecnie 21-letnia 
panna Philips będzie miała sprawę 
o podstępną kradzież. W czasie prze- 
słuchiwań — nie przyznała się ona 
do winy.

Rzekoma współ-sprawczyni, obec­
nie 23-letnia Betty Kelly, również os­
karżona została o podstępną kradzież. 
Jednakże wypuszczona z aresztu za 
kaucją w wysokości 10,000 dolarów, 
nie stawiła się na rozprawę, wyzna­
czoną przez sędziego w zeszłym roku. 
Wydano już nakaz jej aresztowania.

17-go marca 1975 roku, para oszu­
stek spotkała się z dwoma oficera­
mi dochodzeniowymi Departamentu 
Policji, Morrisem Stewardem i Tho­
masem Leonardem. Udając informa- 
torki powiedziały one detektywom, że 
jeden z policjantów oferował im 
sprzedaż heroiny wartości 1,200 dola­
rów.

Zgodnie z twierdzeniem zastępcy 
stanowego prokuratora, Thomasa Mc­
Ginnis, młode oszustki pokazały de­
tektywom — jako próbkę — dwie un­
cje sproszkowanej substancji, a na­
stępnie pobrały 500 dolarów, mające 
stanowić zapłatę za dalszą — już 
obserwowaną przez policję — dosta­
wę narkotyku. Miały się one spo­
tkać następnego dnia z Morrisem i 
Leonardem na rogu 59-ej ulicy i Went­
worth Avenue.

Zamiast tego, obserwowane przez 
tajnego agenta, kobiety zatrzymały 
taksówkę i zniknęły, pomimo usiło­
wań policji — gubiąc ślad.

O wiele później, po aresztowaniu jej 
w południowej części Chicago, panna 
Phillips poinformowała policję, że jej 
przyjaciółka Kelly potrzebowała 
gwałtownie pieniędzy. Wobec powyż­
szego, panna Philips postanowiła wy­
rządzić jej przysługę i pomóc w zdo­
byciu potrzebnej kwoty.

Zastępca superintendenta policji 
Mitchell Ware, który kieruje tajnym 
oddziałem C-5 twierdzi, że oszustki 
tylko dlatego otrzymały pieniądze, po­
nieważ wymieniony z nazwiska po­
licjant, rzekomy handlarz narkotyka­
mi, znajdował się w kręgu osób po­
dejrzanych o uprawianie tego pro­
cederu.

13 Studentów 
Aresztowano 

Za Bójkę
Trzynastu studentów, w tym dzie­

więciu pochodzących z Iranu zostało 
w środę aresztowanych za bójkę w 
korytarzu kolegium Central YMCA, 
pnr. 211 W. Wacker dr. Dwie kobiety 
oskarżone zostały o pobicie dwóch po­
licjantów a potem puszczone na wol­
ność za kaucją $1,000. Jedenastu in­
nych studentów puszczonych zostało 
za kaucją $25. Studenci domagali się 
zniesienia kart wstępu do budynku, 
zwolnienia kilku wykładowców i 
zwiększenia przydziałów pieniędzy 
na działalność studencką.

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Otwarcie Biura Kartotek 
Stanu Zdrowia Mieszkańców

Miliony Amerykanów narażonych 
jest na niewłaściwe leczenie a nawet 
na śmierć w salach przyjęć dla na­
głych wypadków, ponieważ lekarz nie 
znał historii niedomagań pacjenta.

Lekarze zarządzający leczenie czę­
sto nie są w stanie sprawdzić u pa­
cjenta iż posiada on alergię do tych 
czy innych lekarstw, czy pacjent jest 
chory na cukrzycę lub cierpi na ataki 
epileptyczne.

Z tych względów organizacja nie 
obliczona na zyski, nosząca nazwę 
Medic Alert Foundation International 
znalazła sposób na bardziej szczegó­
łowe zidentyfikowanie pacjenta pod 
względem stanu zdrowia przy uwzglę­
dnieniu jego alergii i chorób.

Organizacja ta otworzyła w tym ty­
godniu biuro rejonowe w Chicago. In­
ne biura rejonowe znajduje się w mie­
ście Nowym Yorku, zaś biuro central­
ne i siedziba kierownictwa organiza­
cji znajduje się w Turlock, w Kalifor­
nii.

Kierowniczka rej. biura w Chicago, 
Addy Weinstein powiedziała, iż jej 
głównym zadaniem będzie informo­
wanie o ukrytych problemach lekar­
skich i o usługach, jakie organizacja 
Medic Alert może zapewniać.

Za opłatą wynoszącą $7 każdy mo­
że otrzymać metalową bransoletkę 
lub naszyjnik, służącą za kartę iden­
tyczności, pod względem zdrowia, 
nadto z numerem telefonicznym służ­
by w nagłych wypadkach udzielanej 
przez Medic Alert.

Można otrzymać, kto chce posre­
brzaną bransoletkę za opłatą $12, albo 
złotą za opłatą $28. Opłata za uzupeł­
nienie dolegliwości i danych dotyczą­
cych jego chorób kosztuje $2. Poza 
wymienionymi nie będzie wymagana 
żadna inna opłata.

Kartoteka z danymi lekarskimi 
znajdować się będzie w centrali w

Turlock, w Kalifornii, gdzie obsługa 
biura może udzielać informacji doty­
czących pacjenta przez okres 24 go­
dzin na dobę. Miesięcznie biuro udzie­
la odpowiedzi na ponad 2,000 pytań. 
Odpowiedź może być dostarczona w 
30 sekundach, powiedziała p. Wein­
stein.

Bransoletka lub naszyjnik będzie 
zawierać problemy chorobowe danej 
osoby, rodzaj krwi, numer telef. do 
Medic Alert, nadto podawać będzie 
czy dana osoba gotowa jest ofiaro­
wać swoje narządy wewnętrzne.

Biuro z kartotekami osób zgłoszo­
nych do Medic Alert otrzymuje listy 
z podziękowaniami od wdzięcznych 
członków, którzy ocalili swoje życie 
właśnie dzięki informacjom lekar­
skim, jakich biuro udzieliło.

Pani Weinstein ma współpracować 
ze szpitalami, ochotnikami, zawodo­
wymi organizacjami zdrowia, celem 
rozpowszechnienia usług tej organiza­
cji.

Osoby zainteresowane pomocą 
dla organizacji lub szukujące bardziej 
szczegółowych informacji, mogą 
skontaktować się z p. Weinstein pod 
adresem: American Hospital Supply 
Headquarters, 840 N. Lake Shore 
Drive, Chicago, ill., nr. Tel. 645-8344.

Opóźnienie 
Kolejki “L”

Około 8 tysięcy pasażerów spóźniło 
się w środę rano do pracy, z powodu 
defektu sygnałów na trzech liniach 
CTA przy Lake i Wells. Naprawa 
trwała ponad godzinę. Problemy 
rozpoczęły się o 8:43, gdy jeden po­
ciąg zatrzymał się wskutek sygnału. 
Później na czerwone światło zatrzy­
mały się 4 pociągi na Lake-Dan Ryan, 
Nine Evanston Express, 14 Ravens­
wood i 31 Lake Ryan.

Trzy Osoby Oskarżone o Oszustwa 
Związane z Programem Medicaid
Federalna ława przysięgłych we 

wtorek postawiła w stan oskarżenia 
dwóch lekarzy i farmaceutę pod 
zarzutem wystawiania fałszywych 
rachunków Medicaid i Medicare.

Oskarżeni zostali: George J. Katsa- 
ros, lat 50, zamieszkały pnr. 16927 
S. Greenwood w South Holland, wła­
ściciel Katsaros Pharmacy pnr. 1521 
E. 53rd St. w Chicago, dr. Svetislav 
A. Tosie, lat 48, z przychodnią pnr. 
2314 W. Devon Av., i dr. Alvin Keith, 
lat 54, prowadzący praktykę i mie­
szkający pnr. 1246 Pitner Av. w 
Evanston.

Katsaros został oskarżony o oszu­
stwa pocztowe i przedłożenie fałszy­
wych podań Stanowemu Departa­
mentowi Opieki Społecznej. Akt 
oskarżenia stwierdza, że Katsaros 
otrzymał nielegalnie od departamen­
tu przeszło $100,000 poprzez wystawia­
nie fałszywych recept. Lekarz oświad­
czył, że ponad rok temu wycofał się 
z programu Medicaid.

Tosie, którego pacjenci składają się 
głównie z osób w wieku emerytalnym, 
został również oskarżony o oszustwa 
pocztowe i złożenie fałszywych podań w 
agencji rządowej. Tosie rzekomo 
twierdził, że w latach od 1971 do 
1974 złożył 97 wizyt w domach swoich 
pacjentów, co jest kwestionowane w 
akcie oskarżenia.

Kieth jest oskarżony o przedłożeniu 
siedmiu fałszywych podań agencji 
rządowej, w formie rachunków za

Pomoc w Wysyłce
Zeznań Podatkowych

Władze zorganizowały pomoc w do­
ręczeniu zeznań podatkowych. Spe­
cjalni urzędnicy będą odbierać ze­
znania podatkowe przez cały dzień 
w piątek do północy, koło budynku 
poczty głównej przy Van Buren.

Kto ma trudności w wypełnieniu 
zeznań może zasięgnąć informacji 
telefonicznie, dzwoniąc na nr. 
435-1040 od 8 rano do 8 wieczorem. 
Można też osobiście prosić o pomoc 
w biurze na 18 piętrze w budynku 
Kluczyńskiego, pnr. 230 S. Dearborn, 
od 8 rano do 4:30 po południu.
Pomoc przy wypełnianiu stan, podatku 
można uzyskać w korytarzu Stan. 
Budynku, pnr. 160 N. La Salle, w go­
dzinach od 8 rano do 8 wieczorem 
w piątek. Telefonicznie dzwoniąc na 
nr. dla pow. Cook: 641-2150 od 7 rano 
do 4:30 po południu.

siedem operacji stopy w okresie po­
między styczniem, 1975, a lipcem, 
1976, które, jak stwierdza akt oskarże­
nia, nigdy nie były wykonane.

Thomas Gradel, rzecznik Stanowe­
go Departamentu Rejestracji i Szkol­
nictwa, ogłosił, że w opraciu o akt 
oskarżenia, departament wszczął 
osobne dochodzenia których rezulta­
tem może być zawieszenie lub cof­
nięcie licencji zawodowych oskarżo­
nych.

Dochodzenia ławy przysięgłych, 
prowadzone przez asystenta federal­
nego prokuratora Williama Elsbury, 
są nadal w toku.

Eksplozja Bomby 
w Aucie Urzędnika 

Unii Kierowców
We wtorek eksplodowała podłożona 

bomba w aucie przedstawiciela Unii 
Kierowców. Eksplozja zniszczyła auto 
i uszkodziła częściowo dom tego 
urzędnika, który mieszka w Glen­
view. Auto i dom stanowią własność 
James Schoesslinga, agenta Międzyn. 
Unii Kierowców w Chicago i syna 
Ray Schoesslinga, który jest sekreta- 
rzem-skarbnikiem Międzyn. Unii. Sta­
nowi agenci śledczy wdrożyli docho­
dzenia.

Dwaj Subiekci 
Zastrzeleni w Sklepie

Dwaj pracownicy sklepu towarów 
żelaznych pnr. 4557 S. Ashland Ave. 
zostali w poniedziałek zastrzeleni przez 
bandytów, którzy dokonali napadu ra­
bunkowego na sklep. Bandyci zrabo­
wali około $1,700. Zwłoki tych dwóch 
pracowników, mianowicie Roberta 
Johns i Charlesa Wright znaleziono 
w pobliżu kasy ogniotrwałej, która 
leżała otwarta przy tylnych drzwiach. 
Policja oświadczyła, iż obaj subiekci 
mieli ślady od kul, w tyle głowy.

Najechała Autem 
Na Słup

26-letnia Mira Doychin z pnr. 2036 
N. Spaulding Ave. poniosła śmierć 
na miejscu kiedy jadąc autem, w 
niedzielę wjechała na słup uliczny, 
przy zjeździe na autostradę Calumet 
ze 103-ej ulicy. Jadący z nią szwa­
gier Jovan Komarek, z pnr. 1443 N. 
Milwaukee Ave., został ciężko ranny 
i znajduje się w szpitalu South Chica­
go Community. Policja oświadczyła, 
iż oboje jechali po jakimś przyjęciu.


